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STALIN CHURCHILLOWI
demaskuje jege zamiary skierowane przeciw pokojowi świata

M O S K W A  (P A P ). Jeden z ko res- '

Eonden tó w  „P raw dy” zw rócił się kil- 
a dn i tem u d o  generalissim usa S ta -[ 

lina  z prośbą o  w yjaśnienie, sze re g u 1 
zagadn ień  zw iązanych z przem ow ie-! 
n ietn  C hurchilla . G eneialissim us Sta­
lin  udzielił odpow iedn ich  w yjaśnień, 
k tó re  przytaczam y w postaci o d p o w ie­
dzi na pytania koresponden ta .

Pytan ie: Jak ocenić o sta tn ią  mowy 
C hurch illa  w ygłoszoną w Stanach 
Z jednoczonych ?

O d p ow iedź : O ceniam  ja jako nie­
bezpieczny akt, obliczony na to , by 
siać n iezgodę pom iędzy sojusznikam i 
i u tru d n ić  ich w spółpracę.

P y tan ie: Czy m ożna uw ażać, że m o­
w a C hurchilla  zaszkodzi spraw ie po­
ko ju  i bezpieczeństw a?

O d p o w ied ź : N iew ątp liw ie  tak. W  
gruncie  rzeczy C hurchill zajął s tano­
w isko podżegacza w ojennego, przy 
czym pan C hurchill nie jest osam ot­
niony. M a on przyjaciół nie tylko w 
A nglii, ale i w Stanach Z jednoczo­
nych. N ależy zaznaczyć, że pan C hur­
chill i jego przyjaciele przypom inają 
w  tej spraw ie w sposób  zdum iew ający 
H itle rk  i- jego  przyjaciół. H itle r  zaczął 
.w ojnę od tego, że proklam ow ał teorię 
rasow ą, ogłosiw szy, że jedynie ludzie 
m ów iący po niem iecku stanow ią peł 
aow artośc iow y naród.

Ban C hurchill zaczyna spraw ę roz­
pętan ia  w ojny rów nież od  teorii raso­
w ej, tw ierdząc, że ty lko narody m ó­
w iące po angielsku  są pełnow artościo  
w ym i narodam i, pow ołanym i do roz­
strzygania o  losach św iata. N iem iecka 
teo ria  rasow a doprow adziła  H itle ra  i 
jego przyjaciół do  w niosku , że N ie m ­
cy, jako naró d  pełnow artościow y p o ­
w inni panow ać nad  innym i narodam i. 
A n g :eb k a  teo ria  rasow a doprow adza 
pana C hurch illa  i jego przyjaciół do 
w niosku , że narody  m ów iące po an ­
gielsku, jako 'jedyny pełnow artościow e 
ra ro d y , pow  nny panow ać nad pozo­
stałym i narodam i świata.

W  gruncie  rzeczy pan C hurchill i 
je-m przyjacie’e w A nglii i w Stanach 
Z :;dńoczonych  p ro ponu ją  narodom  
nie  m ówiącym  po angielsku  coś w ro- 
dzróu następującej a lternatyw y: „U z­
najcie dob row oln ie  r a rzs  panow anie 
1 w tedy wszystko będzie w porządku 
—  w przeciwmym w ypadku w ojna jest 
n ieun ik n io n a” .

Lecz narody  przelew ały krew  w 
ciągu  pięciu la t okru tnej w ojny, w al­
cząc o  w olność, a nie o to , żeby za­
stąpić panow anie H itle ró w  panow a­
niem  C h u rch illó w . W o b ec  tego  jest 
rzeczą zupełn ie  p raw dopodobną, że 
n arody  nie m ów iące po angielsku, a 
stanow iące olbrzym ią w iększość m ie­
szkańców  ś\v‘ata, nie zgodzą sie na no 
w ą niew olę. T raged ia  pana C hurchil­
la  po lega na tym, że on iako zagorza­
ły  to  rys nie rozum ie tej prostej i o- 
czyw istej rzeczy.

N ie  u leea  w ątpliw ości, że nastaw ie­
nie pana C hurchilla  jest nastaw ieniem  
na w ojnę i w ezw aniem  do  w ojny ze 
Z w iązkiem  Radzieckim . N ie  u lega 
rów nież w ątpliw ości, że takie stanow i­
sko C hurchilla  nie da się pogodzić z 
istniejącym  układam  sojuszniczym  p o ­
między A nglią a Zw iązkiem  Radzicc

W law iś nie mi słodu
LONDYN. — A "g 'c lsk i 'm ’n. a p ro ­

w izacji Ben Sm h, p rz e c iw s‘aw ił się 
do tychczasow ym  rozm '-’rom  d o s a w  
żyw ności d la Jap o n ii i N ien rec , żą-1 
dając w  p ierw szym  rzędz ie  pom ocy 
A m eryki dla n a rodów  sojuszniczych. 
Min. Sm ith  podkreślił, ż e  ludność  J a  
ponii o trzym uje  o 500 ka lo rii d z ien ­
nie w ięcej od ludności narodów  so ­
juszniczych.

kim. T o  praw da, że pan C hurchill, 
chcąc w prow adzić w b łąd  czytelni­
ków , ośw iadcza, że term in radziecko- 
angielskiego Układu o pom ocy wza 
jemnej i w spółpracy, m ożnaby prze­
dłużyć do  50 lat. A le jak pogodzić to 
ośw iadczenie pana C hurch illa  z jego 
nastaw ieniem  zm ierzającym  do  wojny 
i p ropagow aniem  przez n iego  wojnv 
przeciw ko ZSRR. Jasnym jest, że rze 
czy te nie dadzą się w żaden sposób 
pogodzić, i jeżeli pan C hurchill, k tó ­
ry naw ołu je  do w ojny ze Związkiem  
Radzieckim , uważa jednocześnie za 
m ożliw e przedłużenie term inu angiel 
sko-radzieckiego układu  do 50 la t — 
oznacza to, że uważa on ten układ  za 
świstek papieru potrzebny jedynie no 
to, by  zam askow ać >ego an tyradz 'ec  
kie nastaw ienie. D la tego  nie można 
brać na serio fałszyw ego ośw iadcz" 
nia nrzyiac:ół na na ChurrbM la w A r  
glii o przedłużeniu  term inu  r a d z ^ k o  
a n n ’elskiego układu do 50 lat Prze 
d łużenie term inu  układu nie ma sen 
su, jeżeli jedna ze stron narusza te r  
u k ład  i przekształca-go w świstek pa 
pieru.

Pytanie: Jak ocenić tę  cześć mowy 
C hurchilla , w której napada na de 
m akratyczny ustrój państw  wschód 
n io-europejskich i krytykuje dobre 
stosunki sąsiedzkie m iedzy tym i pań 
stwam i a Zw iązkiem  R adz:eckim ?

O dpow iedź : T a  cześć m ow y pana 
C hurchilla  jest m ieszaniną oszczerstw , 
ordynarności i b raku  taktu .

P an  C hurch >'I tw ierdzi, źe W arsza  
w a, B erlin , P raga , W iedeń , B u d a­
p esz t, B elgrad. B ukaresz*, Sofia — 
w s z y s k ie  te  słynne m ’a s 'a  i ludność 
tych  obszarów  zna;‘dują się w sferze 
radzieck iej, i źe w szy s 'k ie  one nod- 
po rząd k o w an e  są  w  'e j lub  innej fo r­
m ie n :e ty lko  w n’ worn rH r 'e ^ k im ,

ko  nie m ającą  gran ic „ ten d en c ję  e k s - ' dy odnoszące się lojalnie do Z w iązku  
pansji"  Z w iązku  R adzieck iego . N ie R ad z ieck ieg o ?  J a k  m ożna, n e s tac i 
.rzeb a  w ielk  ego trudu , żeby do- w szy zm ysłów , o k re ś lać  te  pokojow e 
w ieść, iż p an  C hurchill w  sposób or- dążen ia  Z w iązku  R adzieck iego , jako

Tow. Premier
przerwał urlop

W dniu wczorajszym powróci! do 
Warszawy, przerywając na kilka dni 
urlop, tow. Premier Osóbka - Moraw
skL

dynarny  i bezw zględny  rzu ca  osz­
cze rs tw a , zarów no  na M oskw ę, jak  
i na w ym ienione w yżej sąsiadu jące  
ze Z w iązkiem  R adz eck im  p ań stw a .

Po p ie rw sze  jest rzeczą  zupełn ie  
ab su rd a ln ą  m ów ić o w yłącznej k o n ­
troli ZSRR w  W iedniu  i B erlin ie, 
gdz e znajdu ją  się so jusznicze R ady 
K o n 'ro ln e , sk ład a jące  się z p p z e d s a  
w icieli 4 p ań stw  i gdzie ZSRR ro z­
p o rządza  ied y n :e K g osów . Z darza 
się, że n ie k 'o re  osoby nie m o*ą nie 
rzucać  o szcze rs’w, lecz trzeb a  jed ­
nak um  eć zachow yw ać um iar.

Po drugie  nie 0
ia s 'ę p u ’ą c e : ośo '. F ’em c”
w d arV s 'ę  dc " rz e z  F '- l 'n d 'ę
Polskę, R um um ę, B ułgarię  i W egrv. 
Niemcv Trtcrtt: .i;, ’’cm-p
noprzez  'e  o a ń s 'w a  rHa’ego. że w k ra  
ach tych is 'n  a ły  w ów czas Pządy 
w rogo n a - 'r .w  o n e  w s 'c - a i k u  do
w ‘" - v ,  p -  a _

gresj’ n :e m 'e c k ie ’ Z w iązek  R adziock ’ 
s trac ił w  w alkach , w sk u 'e k  n iem iec­
kiej okupacj i w sk u 'e k  w yw iezien ia  
’udności ra d z ’eckiei na p rzym usow e 
ro b o !y, o k o ’o 7 m iPonów  ludzi. In a ­
czej m ów iąc, Z w iązek  R adzieck  s ra  
cił o  w iele w ięcej ludzi, niż A nglia i 
S 'a n y  Z jednoczone razem  w ż ę*e. 
W iadom o, że gdzie indziej is 'n ie ;e 
sk łonność  do zapom inania  o ■ /eh  cl- 
b rzym ich o fiarach  Zw ązk u  R ad z iec ­
kiego, o fiarach , k ’ó re  zapew niły  w y ­
zw olenie E uropy  spod jarzm a hi le- 
row sk iego  Lecz Z w iązek  R ad r e c k ’ 
nie m oże o nich zapom nieć. N asuw a 
się p y 'a n 'e :  Cóż dziw njtfo  w  lv.-n. źe 
Zw iązek R adz ecki n rag n ac  ra ^ rz -  

ałe i w zras 'a^a-'e i k o n 'ro li M oskw y, p ieczyć s 'ę  na p rzyszłość , s 'a r a  s!ę o 
C hurchill k w a l'f ik u 'e  to  w szys k o  ja to, aby w tych k r a ;ach is 'n :ah. rzą- 
« m ii i i t ! a ! i f i ;H i i i i i i i im j n i r a f f l r a m in ii i i i i t i i i i i i i i i i i i i i t i i i u i i i ! i tn i t i ! H ii! i i i i i i t .u i i ! t i i i in m ii im ii i i i i i i ! i i im m iim in f n m ti i i ! i i im ! ! ra m f ti i im in n tw ii i !n i i t i i t im ! i i i i i t i i t i i jm i»

Francga dom aga się
p r z e s t a w i e n i a  spraw y Franco Radzie B ezp ieczeństw a ORZ

dzie B ezp 'e c z e n s 'w a , — form ułuje

„ tendenc je  do ek sp an sji” naszego 
p a ń s tw a ?

(D a lszy  ciąg na str. 2-e j)

Rezygnacja gen. dyrektora UNRRA
W A S Z Y N G T O N  (P A P ) G en era l­

ny dyrek to r U N R R A , H erb e rt Leh­
m an, zrezygnow ał ze sw ego stanow i­
ska z pow odu  złego stanu  zdrow ia.

LONDYN (PA P). W  londyńskich  
k o łach  poli ycznych  kom en uje się 
now ą n o 'ę  francuską , jak ą  o trzy m ał 
rząd  b ry ty jsk i w  sp raw  ę gen. F ra n ­
co. W  nocie  tej rząd  francusk i — na 
p y tan ie  min. B ev ina  —  pod aje  mo-

nas ępu jące 'e zy :
1) G en e ra ł F ran co  sk o n c e n ro w a ł 

na gran icy  francusk ie j o lb rzym ią  a r ­
mię,

2) R ząd  m adryck i k o rz y s ta  z po-
tyw y, na p o d staw ie  k tó ry ch  dom aga | m ocy 50 tysięcy  n iem :eck ich  specja- 
się p rzeds aw ien ia  sp raw y  gen. F ran  i listów  w ojskow ych, k tó rzy  znaleźli
co R adzie  B ezp ieczeń stw a  Ó. N. Z.

PARYŻ (PA P). P ra sa  fran cu sk a  po 
p ie ra  p raw ie  bez  zasY zeźeri akcje  
min. B idault w  sp raw ie  gen. F ranco . 
„P o p u la ire"  po lem izując ze s a n o w i-  
sk em zajętym  p rzez  rząd  b ry 'y jsk i, 
k tó ry  nie w idzi mo yw ów  dla  p rz e d ­
s taw ien ia  sp raw y  gen. f r a n c o  na R a

azyl w  H iszpanii.
3) W  H iszpan i' p racu je  g rupa  uczo 

nych n iem ieck ich  r a d  now ym i w y n a­
lazcam i w o;ennym i.

T rzy  te  m o ’yw y — p o d k re ś la  „P o ­
p u la ire "  — są d o s 'a ?eczne d la  u z a sa ­
dnien ia  w n iosku  o o rzed T aw ien ie  
sp raw y  gen. F ran co  R adzie  B ezp ie ­
czeń stw a .

Q r e c ’a  w  p r z e d d n i u  p a w a t w h  w y d a r z e ń
Zapowiedź masowych demenstracji lewicy

L O N D Y N  (S A P ). G recji zagraża 
w ojna dom ow a —  pisze korespon  
den t ateński libera lnego  pism a „N ew s 
C hron icie” . „Praw ica, licząc na p o ­
parcie rzgdu brytyjskiego, dąży za 
wszelka cenę do przeprow adzenia  wv 
Korów  51 m arca, jednakże cen trum  i 
lew ica rów nie zd ecy d o w an a  daża do 
^droczenia w yborów , gdyż nie ma o- 
t 'ecnie żadnych gw arancji bezstronno­
ści.

EA M  zw róciła się do  swych zw olen­
ników , w zywając ich do  wzięcia udzia­
łu  w  dem onstracjach , jakie m aj? się 
odbyć w d w ie  następu jące po sobie

niedziele: 17 i 24 m arca. R ząd zabro­
nił zgrom adzeń. W  zw iązku z tym  n a ­
leży się liczyć z m ożliw ością zaburzeń 
O rganv  bezpieczeństw a publicznego  
o tw arcie m an ifestu ją  swe sym patie 
praw icow e i w ątp ić  n a 'e /y , ozv pow ­
strzym ała sie od użycia iak naibardz 'e i 
bru talnych  środków , aby przerw ać de 
m onstracje.

C yw ilni urzędnicy, za trudn ien i w 
b iurach  alianckich, w ilości ok. 8.000 
zapow iedzieli 24-godzinny stra jk , żą­
dając podw yżki w ynagrodzeń  i_ w yco­
fania 7. pracy jeńców’ niem ieckich.

E -  PO RAZ TRZECI
( z a k o ń c z e n i e  c t g k i u )

(SAP). Drugi mój a r ty k u ł o W RN („W olność, R ów ność, 
N iepodleg łość") w yw ołał żyw y oddźw ięk  w śród to w arzy ­
szy pariy jnych ... S pow odow ał też szereg  zapy tań , na k tó re  
w in ienem  odpow iedź. M iędzy innym i d laczego dysku  uję 
z w ypow iedziam i (artyku łam i), k tó ry c h  nie ogłaszam y 
w  „R obo n iku".

O óż m uszę w yjaśnić, że w  naszym  rozum ieniu  p a r tia  — 
to  n e H u b  dyskusy jny . N asze codzienne organy  p a rty jn e  
nie są organam i, na łam ach  k tó ry ch  m ożna d y sk u to w ać  
(i podw ażać) linię p o ': yczną, u s 'a lo n ą  w ram ach  p rogram u 
party jn eg o  p rzez  CK W . D la o p raco w an ia  now ych też  id eo ­
logicznych m ożna używ ać przy  specjalnych  p u n k ‘ach  p o ­
rząd k u  dziennego  w ew n ę trzn y ch  k onferenc ji party jnych , 
te o re  ycznego organu  fm esięczn ika) party jn eg o  i t. p. D la 
tego red ak c ja  „R obo n ik a"  nie m oże i nic b ęd z ie  og1aszać  
a rty k u łó w  sp rzecznych  z linią P a rtii, z uchw ałam i R ady 
N aczelnej i t. p. T o  !es t p ie rw sze  w y jaśn ien ie .

D rugie: szereg  głosów  w skazu je  na  to . że a rty k u ły  m o­
je są  'e d n o s ’ronne, b o  w id zą  „w inę" ty lk o  z jednej strony  
(t. j. W RN). Je d e n  z to w arzy szy , b ęd ący  oddźw iękiem , jak 
p isze, w ie 'u  — w ysuw a ta k ie  za rzu ty : p rzec ież  kom uniści 
nie chcieli jedno litego  fro n ’u, nie doceniał, jego znaczen ia  
(m ow a o k o m u n ik a c h  z 1918 r.). N a p rzy k ład z ie  teg o  za rz u ­
tu  'r z e b a  i m ożna w yjaśn ić  szereg  w ażnych  fak tó w . P ra w d ą  
jest, że kom uniści p rzez  la 'a  za:m ow a!: ta k ie  s 'an o w isk o . 
I xveHug naszego  i w ów czas i te raz  p u n k '11 w idzen ia  — w 'e -  
dy b  ądzili. A le  p rzed e  w szy s 'k im  bvli cz łonkow ie  p a rtii 
k o m u n is 'y cz ”e*, — obecn ie  b ęd ący  w P P R , w yraźn ie  s w :er- 
d za 'ą , że ‘o ich ów czesne  pos ępow an ie  by ło  b łęd n e . Z tak  
m iarodajnych  u s ',  iak k ie ro w n ik a  PPR  — tow . W  esław a, 
n iedaw no  słyszeliśm y, że n iew ysuw am e h asła  n iepod 'eg  ości 
PoN ki b v ło  dużym  b łęd em  daw -’ei SD K P i L (poprzedn  czki 
K PP). W e  my o m o ^ e 5 i publicznej k ry ty c e  stosow anej 
p rzez  'o w arz - 'szv  z P P R  w s 'o su n ’-u do pe  p e-ero w cA -iv  nie 
d o c e n 'a ’ących  -'ednoli'ego fro n 'u  robo^ntr-z e g0 . W iem y 
w  o*ćV , że P P R  w yraźn ie  ośw iadcza , źe n ie  jest d a 's z ’-m c ią ­
giem  K cm unis yczn e : P a r 'i i  Polski. B ierze tak głosi 
z K P P  'o , co w  n :ei by ło  zd row e i s’u szne . a o d rzu ca  i pu- 
b l c z r ie  k ry  y ku je  to , co w niej b v ło  n iesłu szne  i szkodliw e.

T ym czasem  to w arzy sze  z P P S , w  k ażd y m  raz ie  ci 
z daw nego  W RN , s 'a le  pow ołu ją  się na 53 la ta  dzia ła lności 
P PS , n 'e  od g rad za jąc  się bynajm niej w naim niejszym  n aw et 
s 'o p n iu  od w ielu  po czy n ań  Part'd , w y raźn ie  szkodlrw ych 
i sp rzeczn y ch  z za tad am i ru ch u  robo tn iczego , że w spom nę 
o ddan ie  w ładzy  w r. 1918, s 'an o w isk o  w  czasie  w ojny 1920 
roku , w rogi s 'o su n ek  do Z w iązku  R adz ieck  ego, to le ro w an ie  
grup tak ich  jak  „ jaw orow szczvcy" i w iele, w iele innych 
C hlubne trad y c je  P P S  m ogą b y ć  o ty le  ty lk o  u ż y ’eczne d la 
odrodzonej P P S , k»óra jest i u w aża  się słuszn ie za  spadko- 
b erczy n ię  daw nej PP S , o ile jednocześn ie  k ry ty c z n ie  odn ie­
siem y się m v sam i (bo obow iązk iem  naszym  jest s a m o k ry ' 
ty k a ) do jej b łędów . N a?p o w a in ie :sze g en e 'y czn ie  b łęd y  daw  
nej P P S : 'o  w rogi s 'o s u n e k  do Z w iązku  R ad zieck ieg o  i do je­
dno litego  fro n tu  ro bo tn iczego , u zy sk a ły  — n ie s 'e ty  —  swoje 
najw yższe n a tężen ie  i „naidosko-ia’s re "  u zew n ę trzn ien ie  
w  'deo logii i dz ia ła lnośc i t. zw. ,.W R N “ w  czasie  okupacji 
h itle row sk ie j.

D la 'eg o  też  k o ń cząc  sw e w ypow iedz i n a  łam ach  „R o­
b o tn ik a "  w sp raw ach  „W R N ", m ogę ponow nie z reasu m o ­
w ać: d la  ogółu cz 'o n k o w  odrodzonej P P S  w św ie tle  obow ią- 
zu :ących  u ch w ał R ad y  N aczelnej (m in. i tych , k tó re  z o s 'a ły  
u chw alone  o rzed  o s‘a ‘nim o rz v s 'ą n  eniem  szeretfu to w a rz y ­
szy do p a r 'ii .  a k 'ó r e  ' ich obow iazum l s 'w ’e rd re n ie , że 
od rodzona  P P S  nie ies* p o ła r r e ’’;',m W RN r R PPS , 
w  swei is 'o c ie  p o li 'y czn o  - id eo lo g 'czn e’
W RN , że jest n a 'o m ia s t k o n ty n u ac ią  -  p rzez  nas £ szv » t-  
k ich  o becn ie  uznanej za  słuszną  — linii po litycznej R P P S  
m usi b y ć  u zn an e  za  o czy w istą  p raw d ę  i za n iezap rzeczony  
fak t.

Stanisław Szwaibc
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Jak Gestapo zorganizowało
prowokacyjny na p ad  sta radiostacją w Śliwicach

NORYMBERGA (PAP). Prokura-1 stację radiową w Gliwicach. Praco 
tor Sawicki przesłuchał w więzieniu ’ wnicy radiostacji zostali wypędzeni, (Dokończenie ze tir. t -e])
n o rp S e rsk im  organizatora p rzep ro -ja  jeden z napastników wygłosił — I Dalej pan Churchill twierdzi, że
wadzrnego w s:erpnm 1939 r. prowo j zgodnie z planem—5-rainutowe prze J „rząd polski, znajdujący się pod pano-
kacyjnego napadu na stację radie- mówienie w języku polskim Następ* waniem Rosjan, był zachęcany do o-

nie napastnicy, osirzeliwu;ą c s ię , wy j gromnych i nieusprawiedliwionych 
cofali się z gmachu radiostacji. i roszczeń wobec Niemiec”.

Równocześnie ściągnięto z jednego! Każde słowo jest tu ordynarnym i
z pobliskich obozów koncentracyj- j obelżywym oszczerstwem. Współcze- 
nych zwłoki zastrzelonego więźnia i j sną demokratyczną Polska rządzą lu- 
um eszczono je w pobliżu radiosta- j dzie wybitni. Dowiedli oni czynami, że 
cji. W ubraniu zastrzelonego więźnia I umieją bronić interesów 1

Stalin odpowiada Ghurcliiilewi
tfeaaskająe jego zamiary skierowane przeciw pokojowi świata

wą w Gliwicach, Naujocksa. Był on 
wówczas Sturmbannfuhrerem SS i 
mężem zaufania generała SS Heydri- 
chf. zastępcy Himmlera.

Y pierwszych dniach sierpnia 
1939 r. wezwał Heydrich Naujocksa 
do swego biura w Berlinie. Tam otrzy 
wał Naujocks zlecenie zorganizowa­
nia prowokacyjnego napadu na stację 
radiową w Gliwicach, aby propagan­
da niemiecka mogła otrzymać argu­
ment dla swej akcji przeciwko Pol­
sce.

W nocy z 30 na 31 sierpnia 1939 r. 
odbył się prowokacyjny napad na

znajdowały się specjalnie przygoto­
wane dokumenty w języku polskim.

Na miejsce wypadku przybyła po­
licja niemiecka i  spasała oficjalny pro 
tokół, wedle którego Polacy dokona 
li napadu na stację radiową w Gliwi 
cach. >

Herman Goering zeznafe
przed trybunatem norymberskim

NORYMBERGA (PA P). T rybunał przyftę
pale do przesłuchania osk. Goeringa. B. mar 
szalek Rzeszy, tęgi, blady, w mundurze bez 
dystynkcji i orderów, z widocznym zdener­
wowaniem składa przysięgę i przyciszonym 
Casern podaje swoje personalia. Opowiada, 
i i  w 1922 f. przaczytał ogłoszenie, że H itler 
w ha id y  poniedziałek wieczór przemawia w 
Monachium, „Udałem się na najbliższe ze­
branie i usłyszałem po raz pierwszy H itlera, 
maw iającego sprawę pokoju wersalskiego. 
Hitler stwierdził, iż nic pomogą gołosłowne

konani, że gdyby komuniści doszli do w ła­
dzy, postąpiliby z nami w ten sam sposób. 
Stworzyłem G estapo w Prusach w celu zli­
kwidowania komunistów i socjalistów.

Nie przeczę, iż niejednokrotnie zostały 
popełnione czyny brutalne i że czasami do­
chodziło do ekscesów1’. Goerling przyznaje, 
iż nakazał aresztowanie wielu tysięcy opozy 
cjonistów w Prusach i że na nim ciąży odpo- 
wiadzialność za utworzenie pierwszych obo­
zów koncentracyjnych..

swego kraju w taki sposób, w jaki nie 
umieli zrobić tego ich poprzednicy. 
Jakie podstawy ma pan Churchill że­
by twierdzić, że przywódcy Polski 
współczesnej mogą dopuścić w swym 
kraju do „panowania” przedstawicie­
li jakiegokolwiek obcego państwa? 
Czy nie dlatego rzuca pan Churchill 
oszczerstwa na „Rosję, że ma on za­
miar wywołać waśnie pomiędzy Pol­
ską a Związkiem Radzieckim. Pan 
Churchill nie jest zadowolony z tego, 
że Polska uczyniła w swej polityce 
zwrot w kierunku przyjaźni i przymie­
rza ze Związkiem Radzieckim. Był 
czas kiedy w stosunkach pomiędzy 
Polska a ZSRR przeważały elementy 

'konfliktów i rozbieżności. Ten stan 
rzeczy dawał mężom stanu, w rodza­
ju pana Churchilla, możność wygrywa 
nia tych rozbieżności, podporządko­
wania sobie Polski pod pozorem 
obrony przed Rosjanami, strasze­
niem Związku Radzieckiego upio-

HłMWłiiiłiitiiiiiitmimminiimiiiiiniimiiiłiłiłiiinimiiłiHiiiiłBiniiiiłiiiłniiiłMimiiłiiRimiiiłiffiiiiłiłnKJłJitnimiTmimiiifinłmniłninłiiHRmmnTimmHnmiitffiiłtniifiii!
protsaty. Trżeba poprzeć je siłą. Słowa te 
wzruszyły mnie do głębi duszy. W stąpiłem i # » ®  i T r U O M  I^ C Ś *  X Z * / Ś C i t S C i f c  S.V T s r e H Ś ' C i &
a<- p a r t i i  n a r o d o w o - s o c j a l i s ty c z n e j  1 o f i a r o ­
w a łe m  swoje u s łu g i  H i t le r ó w : .

Goering Staje się prawą ręką Hitlera.
Puhrer wiedział, że może na mnie polegać, 

wiedział, iż wszystkim! moimi siłami będę z 
n ł*  współpracował celem osiągnięcia na­
szych idetiów — oświadcza Goering.

Hitler u ją ł ster państwa w swoje ręce, aby , BELGRAD (PAP). Agencja Tam 
Rzesza była wolna. Byliśmy zdecydowani u - , ju g donosi, ż e  ludność Triestu, która 
trzymać się przy władzy wezelkimi ś ro d k a - . 0<Jdawna już zwracaJa bezskutecznie 
mi. Partie, które nic chciały dobrowolnie pó- ; władz alianckich na faszysto-
lączyć się z nami, zostały rozwiązane. Nikt ,  . , , , «■ .. t  • , • i
W Niemczech nie w ątpił o tym, że z a m ie ra -  , wskl charakter poLcn W Trieście, do 
A.ścay wykończyć komunistów* Byliśmy prze* 5H$ OD£ćniC radykalnego oczy*
HiraiwrsiiiHiiiiiiiira

Strajk powszechni ogarnął
cal? Krainę Julijską

Zwycięstwo socjalistów
w w yborach sam orządow ych  w  Danii

niósł druzgocącą klęskę, tracąc wie­
le mandatów na korzyść odłamu le­
wicowego.

PARYŻ (PAP). Z Kopenhagi dono 
szą, że w wyniku wyborów samorzą 
dowych partia socjal - demokratycz 
oa utrzym ała się nadal jako najsilniej 
sza partia duńska, choć straciła nie­
co mandatów na rzecz komunistów. 
Partia komunistyczna zdpbyła w ięk­
szą ilość mandatów niż w wyborach 
poprzednich. Szczególny sukces osią 
gnęła partia  komunistyczna w rejo- 
rJę Kopenhagi.

Na krótko przed wyborami doszło 
do rozłamu w łonie partii konserw a­
tywnej. Podczas wyborów odłam pra 
wicowy partii konserwatywnej po

szczenią policji z elementów faszy­
stowskich. Strajk protestacyjny wy­
buchł po masakrze, przeprowadzo­
nej przez policję w Trieście na nie­
winnej ludności, rozszerza się on co­
raz bardziej i obejmuje już całą Ju ­
lijską Krainę. Proklamacja, wydana 
przez komitet strajkowy piętnuje 
zbrodnię dokonaną przez policję fa­
szystowską i wyraża protest przeci­
wko temu, że pod admin:stracją woj­
skową anglo - am erykańską bandy 
faszystowskie cieszą się pełną swo 
bodą

Nia będzie „polskiej armii"
na terenie ekupaeji amerykańskie)
NORYMBERGA (PA P). Rozpo­

rządzenie dowództwa 3-ej armii ame- 
a rykańskiej kładzie kres istnieniu pol- 
- sldch organizacji wojskowych na te-

Ważą sią losy korpusu Andersa
LO N D Y N . Ze źródeł dobrze poin- skiego narodu. Organizacje te dalej 

formowanych donoszą, że w dniu otrzymują instrukcje i pomoc finan- 
12 b. m. przybył do Londynu gen. sową od grupy londyńskiej, przy 
Anders i rozpoczął rozmowy na te- czym część tych pieniędzy pochodzi 
mat przyszłych losów polskiej emigra- ze skarbu Wielkiej Brytanii, —-  twier- 
cyjnej armii lądowej, marynarki i lot- dzi „Toronto Star”, 
nictwa. I LO NDY N. Brytyjski minister woj-

PARYŻ. „M onde” w notatce zaty-, ny oświadczył, że zna treść artykułów 
ułowanej „Los wojsk generała An- o* treści zaczepnej publikowanychj  9 f , 4 , ,

dersa” pisze: „W  miarodajnych ko­
łach brytyjskich oświadcza się, że za­
miary rządu angielskiego w sprawie 
demobilizacji wojsk generała Andersa 
we Włoszech będą wkrótce ujawnio­
ne w formie oficjalnego oświadcze­
nia, które zostanie tym wojskom za­
komunikowane. Zauważa się przy 
tym, że w chwili, gdy oświadczenie to 
zostanie złożone, wojska polskie bę­
dą poinformowane o warunkach pro­
ponowanych im przez władze polskie 
w sprawie ich powrotu do Polski.

TO R O N TO  (Kanada) Pismo „To­
ronto Star” poświęciło artykuł redak­
cyjny sprawie powiązania hitleryzmu 
z emigracyjnymi kołami polskimi, o- 
party na pamiętnikach Hansa Franka. 
Pismo stwierdza, że mimo potworno­
ści rządów Franka w Polsce, znalazły 
się nacjonalistyczne organizacje, któ­
re współpracowały z mordercami pol-
«**!R̂łfr5K!!!ifT?WHii!mn̂nnfi!PmnHmm.T̂ itmn

Komunikat
CKW PPS

Prezydium CKW t*PS w dn. 13-ym 
marca uchwaliło zatwierdzić wybór 
WK PPS W arszawa z wyłączeniem 
mformalme wybranego do WK tow. 
Antoniego Zdanowskiego, który w 
.wyborach delegatów na konferencję 
wojewódzką nie uzyskał mandatu 
delegata.

przez II Korpus Polski. Począwszy od 
13 stycznia zaszły zmiany w tym sta­
nie rzeczy. Został przydzielony bry­
tyjski oficer do cenzurowania treści 
artykułów. Wydany został również 
zakaz ukazywania sip artykułów za­
czepnych w stosunku do Związku Ra­
dzieckiego. Koszty papieru i wydaw- 
nictw pokrywane są ze sprzedaży tych 
publikacji.
M M

renie okupacji amerykańskiej w Niem 
czech.

Mocą tego zarządzenia t. zw. pol­
skim kompaniom wartowniczym zo­
staną odebrane mundury. Polscy war­
townicy będą nosili odtąd jedynie 
granatowe bluzy i furażerki bez or­
łów. Jedynie napis na prawym ramie­
niu „Poland” będzie określał ich na­
rodowość. Polscy wartownicy będą 
mogli występować na zewnątrz jedy­
nie w sile trzech plutonów i to bez 
orkiestry i bez śpiewów.

Zarządzenie to kładzie kres nadzie­
jom żywionym przez pewne koła emi­
gracji polskiej w Niemczech na po­
wstanie jeszcze jednej „armii pol­
skiej” na terenie akupacji amerykań­
skiej.

rem nowej wojny pomiędzy nim a 
Polską oraz zapewnienia sobie ro­
li arbitra. Ale czasy te należą 
już do przeszłości, gdyż nienawiść mię 
dzy Polską a Rosją ustąpiła miejsca 
przyjaźni między nimi, a Polska, 
współczesna demokratyczna Polska 
nie chce już być igraszką w rękach cu­
dzoziemców. W ydaje mi się, że wła­
śnie ta okoliczność wywołuje rozdraż- 

godności nienie pana Churchilla i popycha go 
do ordynarnych i pozbawionych taktu 
wystąpień przeciwko Polsce. To prze­
cież nie żarty, nie pozwala mu się za­
bawiać cudzym kosztem...

Jeśli chodzi o wypad pana Churchil­
la przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu w związku z rozszerzeniem zacho­
dnich granic Polski kosztem zagarnię­
tych w przeszłości przez Niemców poi 
skich obszarów, to wydaje mi się^ że 
w tym wypadku Churchill wyraźnie 
rzuca fałszywe karty. Tak wiadomo, po 
stanowienie o zachodnich granicach 
Polski zostało powziete na konferen­
cji 3 mocarstw w Berlinie na podsta- 

.wie żądań Polski. Związek Radziecki 
niejednokrotnie oświadczał, że uważa 
żądania Polski za słuszne i sprawiedli­
we. Test rzeczą prawdopodobną, że 
pan Churchill nie jest zadowolony ? 
\ej decyzji.

Ale dlaczego pan Churchill, nie 
szczędząc słów krytyki przeciwko sta­
nowisku radzieckiemu w tej sprawie, 
ukrywa przed swymi Czytelnikami 
fakt, że postanowienie zostało pow- j 
zięte na konferencji berlińskiej jedno­
myślnie, że za tym postanowieniem 
głosowali nie tylko Rosjanie, ale tak­
że Anglicy i Amerykanie? Po co by­
ło wprowadzać ludzi w błąd-?

Part Churchill twierdzi następnie, 
że „partie komunistyczne, które były 
bardzo nieznaczne we wszystkich tych 
państwach wschodnio-europejskich, o- 
siągnęły obecnie wyjątkową siłę i sta­
rają się wszędzie wprowadzić system 
totalny i reżim policyjny. W e wszyst­
kich tych krajach, za wyjątkiem Cze­
chosłowacji, nie ma prawdziwej demo­
kracji".

Jak wiadomo, w Anglii rządzi obec 
nie państwem jedna partia, Labour 
Party, a inne partie opozycyjne nie 
mogą brać udziału w rządzie. To na­
zywa pan Churchill prawdziwą de­
mokracją.

W • Polsce, Rumunii, Jugosławii, 
Bułgarii, na Węgrzech, rządzi blok 
koalicyjny, złożony z 4 do 6 partii, 
przy czym opozycja, — jeżeli jest 
mniej lub więcej lojalna, -— ma zabez­
pieczone prawo udziału w rządzie. To 
nazywa pan Churchill totalizmem, ty­
ranią i systemem policyjnym. Dlacze­
go? N a jakiej podstawie? N ie ocze­
kujcie odpowiedzi od pana Churchil­
la. Pan Churchill nie zdaje sobie spra­
wy z tego, w jak śmiesznej pozycji 
sam siebie stawia krzykliwymi mowa­
mi o totalizmie, tyranii i systemach po 
licvjnych. Pań Churchill chciałby, aby 
Polską rządzili — Sosnkowski i Ant 
ders, Tugosławią — Michaiłowicz i Pa 
velic, Rumunią — książę Stirbej i Ra- 
descu, W ęgrami i Austrią — jakiś 
król z rodu Habsburgów i t. p. Pan 
Churchill pragnie nas zapewnić, że ci 
panowie z faszystowskiego podwórka 
są w stanie utworzyć system „praw 
dziwej demokracji” . Oto na czym po 
lega „demokracja" pana Churchilla 
Pan Churchill błądzi dokoła prawdy, 
gdy mówi o wzroście wpływów partii 
komunistycznych we Wschodniej Eu­
ropie.

Rejestracja wszystkich Niemciw
pod rygorem utraty karty żywnościowe!

NORYMBERGA (PAP) 
o denazifśkacji, która weszła w życie 
w strefie amerykańskiej z dniem 6-go

Kogo dotyczy dekret o amnestii
Replika prokuratora w procesie NSZ

W procesie NSZ przemawiał wczoraj ®-
statai przedstaw iciel ławy obrończej — 
mec. Rettinger. 'Broniąc szefa PA S-u (osła­
wionego Pogotowia Akcji Specjalnej) Łu­
szczyć* kiego, mec. Rettinger sta ra ł się udo­
wodnić Sadowi, i i  był Łuszczyńsk) w orga­
nizacji jedynie łącznikiem pomiędzy „Sierp­
niem1' — szefem wywiadu Komendy Okręgo­
wej NSŻ a „Jarem 1' hersztem bojówki, któ­
ra przeprow adzała na terenie Lublina liczne 
napady na instytucje społeczne.

W akiach sprawy znajdują sfę oryginały 
dokumentów, które Łuszczyiskl podpisał 
„Szef Pasu". Obrońca przypisuje to  megalo­
manii oraz ograniczonej poczytalności swego 
klienta 1 temu, te  kora* pod ręka nie było ni 
kogo innego, a „szef PAS u musiał cyfrować 
raporty  i rozkazy.

Następnie ad w Rettinger usiłuje zbić in­
ne zarzuty, które ciążą na Łnszczyńskitn, a 
m. in., że b ra ł udział w morderstwie na 
Chruścińskim, fryzjerze lubelskim, którego 
zlikwidowała terrorystyczna organizacja pod 
pozorem, że „sypał" ludzi NSZ. Wreszcie 
mec. Rettinger stara  się udowodnić, że prze*

Ustawa j marca i oddana została w ręce samych 
Niemców, ma objąć około 4 milio­
nów osób. Podpisanie tej ustawy na­
stąpiło bardzo uroczyście w ratuszu 
Monachium w obecności generałów 
amerykańskich i członków rządu ba­
warskiego, heskiego oraz badeńsko- 
wittemberskiego.

Obecnie przygotowuje się specjal-
prowadzona ekspertyza poczytalności tu -  ue- deklaracje, które kftżdy Niemiec 
szczyńskiego nic była dostateczna i że nie powyiej 18 |at będzie musiał wypeł-
zostało ostatecznie wyjaśnione, czy jest on 
w pełni odpowiedzialny za swe czyny.

Po obronie osk. Karczmarczyka i innych, 
prokurator przystępuje do repliki, podstawą 
której jest polemika z ławą obrończą, do ja-, 
kich przestępstw  należy stosować dekret o 
amnestii,
diiBiniiintiUii'gtiiiiifimsiininHiiiimiiiiitifiHiiiiiiiimiwiiimiiiSffliiiiHjmfiiiiiiiiW!

nić, w przeciwnym wypadku nie otrzy 
ma kartek żywnościowych. Kto nie 
będzie mógł się w przyszłości wyka­
zać specjalnym zaświadczeniem reje­
stracyjnym, będzie policyjnie ścigany 
jako ukrywający się hitlerowiec

Delegacja KCZZ w  Leningradzie
LENINGRAD (PAP) Do Leningradu przy 

była delegacja polskich związków Zawodo­
wych z sekretarzem  KCZZ tow. Rusinkiem 
na ciele. Na dworcu powitali gości pełno­
mocnicy radzieckich związków zawodowych 
W odpowiedzi tow, Rusinek serdecznie po­
dziękował za gorące słową powitania, zazna 
czając, le  delegaci polscy z radością jechali 
do Leningradu — miasta narodzin rewolucji 
,Po pierwszej wojnie światowej — mówi 

tow. Rusinek — losy pokrzyżowały nasze pla

Ra
po

ny zbliżenia z proletariatem  Związku 
dzieckiego. Zostało to urzeczywistnione 
drugiej strasznej wojnie światowej Uczcłj* 
my przez powstanie — zakończył generalny 
sekretarz KCZZ bohaterów rewolucji i 
obrońców Leningradu, którzy polegli",

Goście polscy zwiedzili zabytki sztuki i 
monumentalne gmachy Leningradu które mi­
mo przeżytych 900 dni oblężenia, dzięki wy­
siłkom mieszkańców, nic noszą już żadnych 
śladów zniszczenia.

Należy jednak podkreślić, że popeł 
nia pewną nieścisłość. Wpływ partii 
komunistycznych wzmógł się nie tyl­
ko we Wschodniej Europie, lecz rów­
nież we wszystkich prawie krajach 
Europy, w których pierwej panował 
faszyzm (Włochy, Niemcy, Węgry, 
Bułgaria, Rumunia, Finlandia), lub 
gdzie rządzili niemieccy, włoscy lub 
węgierscy okupanci.

(Francja, Belgia, Holandia, N or­
wegia, Polska, Dania, Czechosłowa­
cja, Jugosławia, Grecja, Związek Ra­
dziecki i t. p.). N ie można uważać 
wzrostu wpływu komunistów za przy­
padek. Stanowi on zjawisko zgodne 
z prawami rozwoju. Wpływy komu­
nistów wzrosły dlatego, że w ciężkich 
latach panowania faszyzmu w Euro­
pie komuniści byli pewnymi, odważ­
nymi i ofiarnymi bojownikami o wol­
ność narodów, bojownikami przeciw­
ko reżimowi faszystowskiemu. Pan 
Churchill wspomina czasami w swych 
mowach o „prostych ludziach” z ma­
łych domków, klepiąc ich po wielko- 
pańsku po ramieniu i mieniąc się ich 
przyjacielem. Lecz ci łudzić z małych 
domków nie są tacy prości, jak to się 
wydaje na pierWszy rzut oka.

Ci „prości ludzie" mają swoje po­
glądy, swoją politykę i potrafią bro­
nić się. Oni to, m'liony tych „pro­
stych ludzi”, odrzucili w Anglii pana 
Churchilla i jego partię i oddali swe 
głosy labourzystom. Oni to, miliony 
tych „prostych ludzi", izolowali w  
Europie reakcjonistów, zwolenn ków 
współpracy z faszyzmem i pierwszeń 
stwo dali lewym partiom demokraty 
cznym. Oni to, miliony tych „pros­
tych ludzi”, poznawszy komunistów 
w ogniu walki i oporu przeciwko fa­
szyzmowi, —- zadecydowali, źe komu 
niści w pełni zasługują na Zaufanie 
narodu. W ten sposób wzmogły się 
wpływy komunistów w Europie. Ta­
kie jest prawo historycznego rozwo­
ju. Naturaln e panu Churchillowi nie 
podoba się taki rozwój wydarzeń i 
on bije na alarm, apelując do siły. 
Ale nie podobało mu się również po­
wstanie ustroju radzieckiego w Rosji 
po pierwszej wojnie światowej. Chur 
chill również wtedy bił na alarm i or 
ganizował wyprawę wojenną „14 
państw" przec:wko Rosji, zapewnia­
jąc sobie prawo cofniec'a koła histo­
rii. Lecz historia okazała się silniej­
sza od ęhurch llowskiej interwencji i 
donkiszotowskle zakusy pana Chur­
chilla doprowadziły do tego, te  oo- 
niósł on wówczas całkowitą klęskę. 
Nie wiem, czy uda się panu Churchil­
lowi i jego przyjaciołom rortfsu’zo- 
wać po drugiej wojnie światowej nC - 
wą wyprawę wojenna przeciwko 
„Wschodniej Europie” . Lecz jeśli im 
to się uda, — co jest mało prawdo­
podobne, gdyż miTony ,orosłvch lu­
dzi” stoją na straży pokoju, — to mo 
źna z całą pewnością powiedzieć, że 
pan Churchill i jego przyjaciele bę­
dą tak samo bici, jak byli oni bici 26 
lat temu.
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Blum iethie do Waszyngtonu
PARYŻ (PAP). Szef francuskiej 

misji gospodarczej i finansowej do 
rokowań ze Stanami Zjednoczonymi, 
Leon Blum, udaje się w czwartek do 
Waszvnetonu. Jednym z tematów, 
które Blum zamierza poruszyć pod­
czas swego pobytu w Amery­
ce, jest sprawa dostaw węglowych 
dla Francji z Zagłębia Ruhry, gdyż o- 
becnie Francja otrzymuje zaledwie 
szesnastą część wydobytego w Zagłę­
biu węgla.

Rozsądna polityka
Australii

SYDNEY (PAP) A ustralijski minister 
spraw zagr F.vatt wygłosił w parlamencie 
przemówienie, w którym podkreślił, te  po­
głębianie różnic między aliantami jest niebe* 
pieczne. Celem Związku Radzieckiego mó­
wił Evatt, jest jedynie zabezpieczenie się 
przed możliwymi atakami w przyszłości. Ci 
sami politycy, którzy w latach między 1933 
a 1939 tolerowali działalność Hitlera, obec­
nie U s i łu ją  mobilizować siły przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu.

Ważne archiwum
porzucone przez Niemców

PARYŻ. W ładze amerykańskie od­
dały Francji archiwum zarządu oku­
pacyjnego we Francji, które znaidd* 
wało się w hotelu Majestic w P.myżu. 
Archiwa te w zaplombowanych skrzy­
niach zostały porzucone przez ucieka­
jącą armię niemiecką na torach kole­
jowych. Francuskie min. sprawiedli­
wości w ydelegow ało  2 sędziów, któ­
rzy przejmą ten ważny ładunek.

— Pierwsze posiedzenie Radv Bez­
pieczeństwa, które miało się odbyć w 
Nowym Jorku 20 marca, będzie pra­
wdopodobnie odłożone do 25 b .m.



Ohśz pracy przymusowej pod Krakowem
Z asądzen ie  p ierw szych k ilkudziesięc iu  szkodników

Ponad J miesiące upłynęły od chwi­
li powołania do życia Nadzwyczajnej 
Komisji dla walki z nadużyciami, O- 
kres to zbyt krótki, a^y radykalnie 
wytępić zło, ale wystarczający do 
przygotowania druzgocącego ciosu, 
jaki ma być zadany wszelkiego rodza­
ju łapownikom, szabrownikom i zło­
dziejom grosza publicznego.

Takiej właśnie pracy przygotowaw­
czej dokonała już Komisja Nadzwy­
czajna. A ponad to dużo więcej. W  
chwili obecnej organizuje się pod Kra 
kowem obóz przymusowej pracy dla 
elementów aspołecznych, które na
podstawie orzeczenia Komisji muszą łecznego.

nie zaś tego kompletu jest ostateczne 
i nie podłega ani zaczepieniu w dro­
dze sądowej, ani nawet nie może być 
złagodzone w drodze łaski.

Komplet trzech, w razie jeśli doj­
dzie do przekonania, że czyn rozpatry­
wany jest wyraźnym przestępstwem z 
punktu widzenia kodeksu karnego, 
ma do wyboru dwie drogi — albo 
skierować sprawę na normalną drogę 
sądową, albo też z miejsca orzec wy 
słanie winowajcy do obozu pracy 
przymusowej na okres do lat dwu. O 
wyborze decyduje kwestia, co będzie 
korzystniejsze z punktu widzenia spo-

być od społeczeństwa odseparowane. 
Kilkudziesięciu osądzonych już osob­
ników oczekuje na pierwszy do obo­
zu transport.

}ak wiadomo, Nadzwyczajna Ko­
misja dla wałki z nadużyciami składa 
się z przewodniczącego, którym jest 
wiceprezes K. R. N . oraz 8 członków-, 
delegowanych po jednym przez Pre­
zydium Rady Ministrów-, Biuro Kon­
troli, ministerstwa spraw wojsko­
wych, administracji, bezpieczeństwa i 
sprawiedliwości. Czynnik społeczny 
reprezentują delegat Centralnej Ko­
misji Zw. Zaw. i delegat Samoporno- 

f  cy Chłopskiej.
Organami działania Komisji jest 

przede wszystkim Biuro Wykonaw- 
cze, oraz czternaście delegatur w po­
szczególnych siedzibach wojewódz­
kich. Ponad to w miejscowościach 
mniejszych tworzone są w miarę po­
trzeby delegatury czasowe oraz biura 
dla przyjmowania skarg i doniesień. 
D o k orica lutego wpłynęło ogółem 
999 skarg. Przeważnie są to sprawy 
Błahe i drobne, ale w każdym razie 
nie bezpodstawne. W brew pierwot­
nym obawom, ilość skarg lekkomyśl­
nie wniesionych jest po prostu zniko­
ma, wynosi zaledwie jeden czy dwa 
procent. Ale prócz tych spraw drob­
nych Komisja do walki z nadużycia­
mi miała możność natrafienia na trop 
afer w większym stylu, których ujaw­
nienie i ściganie stanowi jej właściwe 
zadanie.

Każda sprawa badana jest w W ar 
szawie przez Biuro Wykonawcze, a na 
prowincji przez delegaturę wojewódz­
ką. W' obu tych instytucjach szeroko 
uwzględniony jest czynnik obywatel­
ski. Stanowi to wprawdzie pod 
względem prawnym nowość, że oso­
by nie należące do aparatu sądowego 
są wyposażone w daleko idące upra­
wnienia organów śledczych i proku­
ratorskich, ale nowość w pełni uza­
sadnioną wyjątkowymi okolicznościa­
mi powojennymi. Zresztą zarówno do 
Biura Wykonawczego, jak i do dele­
gatur wojewódzkich przydzieleni są 
zawodowi sądownicy, więc Sędzio­
wie i prokuratorzy, którzy czuwają 
nad zachowaniem przepisów prawa. 
W  trybie przyśpieszonym przeprowa­
dzone zostaje śledztwo, łącznie z prze 
słuchaniem podejrzanego, po czym 
należycie umotywowany wniosek 
wpływa na ręce dyrektora Biura W y­
konawczego, którym jest pierwszy za­
stępca przewodniczącego Komisji 
Nadzwyczajnej.

Ten przekazuje sprawę do roz­
strzygnięcia kompletowi trzech człon­
ków Komisji Nadzwyczajnej, orzecze-

Ale możliwy jest też inny wypa 
dek: czyn popełniony nie stanowi 
sam przez się przestępstwa karnego, 
nie mniej uważany być musi za ja­
skrawe szkodnictwo gospodarcze, po­
pełnione przez osobnika wybitnie a- 
społecznego z chęci nadmiernych zy­
sków i wstrętu do uczciwej pracy. 
Wówczas komplet trzech może rów­
nież orzec wysłanie sprawcy do obo­
zu na przeciąg najwyżej lat dwu.

Oba te rodzaje przestępstw najle­
piej scharakteryzują przykłady zaczer­
pnięte spośród kilkudziesięciu spraw 
już rozpatrzonych i osądzonych przez 
Nadzwyczajną Komisję dla walki z 
nadużyciami.

Oto n. p. major rezerwy Bronisław 
Gumplowicz z Łodzi. W ybitnie inte­
ligentny, wybitnie uzdolniony, mają­
cy wszelkie kwalifikacje, aby stać się 
pożytecznym członkiem ' społeczeń­
stwa, wykazujący poza tym spryt i po­
siadający rozległe znajomości, dostaje 
w* ręce blankiety firmowe i pieczątkę 
,.Spółdzielni morskiej” w Sopocie i 
rzuca się na handęl cukrem. Żeby to 
na handel, ale nd zwyczajne łajda­
ctwo. Podszywając się pod firmę 
spółdzielni wykupuje w Centrali 
Przemysłu Cukrowniczego 200 ton 
cukru, który potem sprzedaje tej sa­
mej spółdzielni po cenie o ó złotych 
wyższej na kilogramie. „Zarobek” 
wynosi około miliona złotych. N ad­
zwyczajna Komisja do walki z nadu­
życiami skazała Gumplowicza na 2 la­
ta obozu.

Inny proceder obrał sobie pracow­
nik urzędu mieszkaniowego we W ro­
cławiu, Adolf Borusławski. Wykorzy­
stując wpływy i stosunki, zdobywa 
najpierw jedno mieszkanie ponie­
mieckie. potem razem z meblami prze 
nosi się do drugiego, a stąd do trze­
ciego. Wciąż się przeprowadza i bo­
gaci. Komisja położyła temu kres, 
wysyłając Borusławskiego na trzy 
miesiące do obozu pracy.

Pod Bydgoszczą znowu niejaki.Da­
riusz Musiał, kierownik warsztatów 
Państwowego Urzędu Traktorów, 
spekulował na akcji siewnej. N apra­
wiał wprawdzie zepsute traktory, jak 
należy, ale zamiast je odsyłać na miej­
sce przeznaczenia, wynajmował pry­
watnie na rachunek własny. Miał je­
szcze inne nieczyste źródła zarobku. 
Otrzymywał mianowicie urzędową ro 
pę w kilogramach, a sprzedawał w li­
trach, zarabiając na czysto 10 dk. na 
kilogramie. Posiedzi rok w obozie 
pracy.

W  swoisty sposób pomagał ludno­
ści Ziem Zachodnich Michał Radzy- 
ner, wraz z pomocnikiem Szymonem

Frydlem. W ydostali oni jakieś za­
świadczenie, że dostarczają zboże na 
Zachód, gdzie ziarna brak i jest dro­
gie. Tymczasem właśnie stamtąd wy­
wozili zboże, wraz z całą masą wysza­
browanych ruchomości, do Łodzi. Ra- 
dzyner skazany został na rok obozu, a 
Frydel na 4 miesiące.

To wszystko są zresztą szkodnicy 
mniejszego gatunku. Dla nich prze­
znaczony będzie obóz przymusowej 
pracy, gdzie bez tosowan:a szykan \ 
bez udręki, będzie można przyuczyć 
ich uczciwej pracy. Ale już dzisiaj na 
warsztacie prac Nadzwyczajnej Komi­
sji znajdują się afery o wiele poważ­
niejsze, których sprawcy nie wywiną-

lewy zator poi Tczewem
Sytuacja pod Grudziądzom nada! groźna

GDAŃSK (SAP). Nowe niebezpie­
czeństwo na terenach objętych pnwo 
dzią powstało na Pomorzu pod Tcze 
wem, gdzie tuż koło mostu utwcrzyl 
się wielki zator lodowy, długości ok.
700 metrów. Zator ten powstaje 
wskutek tego, że lód, spływający
spod Grudziądza, r V - <  ! -* ’-"•zesz- 
kodę i gromadzi się koło mostu 
tczewskiego.

Dla rozbicia tego zatoru bedz e 
musiało być użyte lotnictwo. Jedno­
cześnie odbywają się prace saperów, 
którzy w lodzie wyrąbali kanał, długo 
ści 150 m, aby dać możność sply- 

iwu piętrzącym się wodom, grożącym 
■wystąp eniem z brzegu.

Również pod Grudziądzem istnieje
się samym tylko obozem pracy. Do wielki zator, a piętrzące się wody, 
tych właśnie dobiera się teraz Komi- 4r°żą wyiamem. 
sja w sposób bezlitosny. Saperzy, pracujący koło Tczewa,

R1EBRZED8WA TASELA WYGRANYCH
(13 marca)

II-GG DNIA CIĄGNIENIA 3 KLASY 
46 LOTERII KLASOWEJ

Główna w ygrana  200000 zł. N r 67201
W ygrane  po 50000 zł. N rN r 25140 

53619.
W ygrane  po 20000 zł. N rN r 54487, 

61143.
W ygrane  po 10000 zł. N rN r 20872, 

21546, 31582. 39137, 55250, 61634,
64761, 67873.

W y g ran e  po 5000 zł. N rN r 1824, 
2176, 9125, 9688, 10920, 14603, 1963; 
25363, 26269, 28806, 32450, 37397,
44613, 52026, 61933, 62788, 63729.

W y g ran e  po  2000 zł. N r N r 4643, 
4720, 7560, 8074, aJ68 12660, 13448, 
13746, 15963, 17011, 17076,

18566,
35336,
49873,
55152,
63700,

18394,
21711,
49756,
54704,
57305,

19916,
41196,
52505,
56304,
63979

17141,
20489,
4396'..
52936,
56609,
66601,

18007,
21467,
47510,
53383,
56928,
C8705.

W y g ran e  po 1500 zł. N rN r 1575, 
1950, 2733, 4922, 6622, 10158, 747, 
13420, 816, 16241, 513, 18742, 11)697, 
20574. 21123, 866, 22252, 499, 880, 
23624, 24446, 25535, 26015, 226, 276. 
27079 28468, 29341, 300S7, 167, 752. 
31074. 226, 32048, 397, 33462, 34160, 
471, 684, 834, 979, 35304, 45!, 36229 
536, 37116, 627, 726, 973, 39453 . 40129 
221, 41480, 42357, 754, 43229 ,
45058, 249, 965, 48249, 573 , 49403, 429, 
738, 793. 50222, 352, 51629, 52975, 
53602, 54015, 229, 439, 58433, 702,
56C93, 728, 65. 804, 57908 , 60172, 
62786, 989, 64185, 393, 644 . 949, 65276, 
379, 961, 68113, 255. 69183

W y g ran e  po 1-250 zł. N r. N r.: 1002, 
1200, 98, 559. 2073, 714, 90!, 3101,

Wygrane  po 1000 zł. N rN r 89, 152, 
388, 521, 799, 1075, 258, 90, 425, 41,
69, 524, 31 610, 710, 922, 75, 2163, 295, 
302, 49, 3083, 230. 330, 660, 763, .996, 
4001, 150, 293, 675, 722, 866, 968, 977, 
5108, 157, 568, 874, 6422, 47. 80, 771, 
822, 7000, 136, 38, 290, 859, 969. 0141, 
236, 500, 53, 394, 9042, 93, 114, 303, 
5 l2, 656, 952, 61, 10409, 15, 48, 551, 
654, 909, 11002, 239, 328, 84. 589, 615,
690, 12019, 185, 222, 23, 527, 65, 762.
75, 903, 13039, 218, 91, 542, 588, 674, 
984, 14064, 255, 625, 980, 15029, 70, 81, 
187, 408, 788, 16435, 65, 927, 17118, 
18094, 154, 396, 507, 735, 781, 851,
920, 19034, 882, 986. 93, 20188, 231,
401, 563, 713, 807, 92, 98, 909, 21129, 
48, 501, 22030, 195, 438, 504, 633, 107, 
923, 23007, 279, 559, 009, 24026, 342, 
664, 735, 847, 25092, 206, 58, 434, 662, 
62, 732, 820, 972, 2 060, 115, 27, 140, 
169, 314, 838, 630, 662, 766, 940, 979, 
27251, 68 316, 61, 715, 83, 28112, 224.
70, 53 , 340, 531, 39, 663, 90, 95. 29528, 
543. 603, 15, 91, 742.
80320, 438, 52, 573, 802, 31108. 348,
73, 403, 533 582. 83, 896. 32094. 423, 
85, 818, 33472, 505, 690, 98, 832. 34034, 
153, 285, 467, 517, 785,
35058, 181, 262, 97 , 302, 05, 552, 68, 
699, 713, 22, 38, 962, 71, 91, 36208, 392, 
848, 925, 98, 37068, 414, 701, 20, 914, 
38015, 171, 271, 615, 794 , 845, 39129, 
72, 369, 75, 555, 709, 996, 40031, 158, 
487, 531, 660, 76, 772, 43 , 869, 909, 47, 
41133,. 73, 81, 271, 431, 73, 712, 42074, 
325, 571. 570, 647, 43226, 366. 467, 545, 
664, 97, 44134, 457, 529, 546,883, 66, 
928, 45091, 235, 256, 488, 612, 719, 99, 
931, 67, 46024, 41, 42i. 644, 899, 47133, 
177, 375, 413, 503, 07, 28, 620, 670 790,

5068, 332. 6300. 601, 902. 7208. 9065, 3 2 5 , 26, 48233, 322, 833, 49186, 238, 
293. 698, 10856, 11926. 12S92 13018, 5 5 3 , 7 4 , 600, 48. 76, 770, 50331, 566,
750. 14058, 519. 15018 277, 989, 16608. 
721, 17277. 578, 18097, 844, 19316, 618, 
8 6 8 , 948. 20488, 22092, 246, 23818,
24192, 25354, 445. 559, 861, 912. 953, 
59, 27250, 335, 665 834. 67, 961, 28068.

614, 722, 863, 991, 51081, 96, 139, 265, 
289, 603, 46, 771, 831, 52404, 75, 528, 
892, 53126, 706. 54003, 64, 459, 549, 
636, 779, 820 . 89, 965, 55147,
214, 92 46S 78, 739 864, 951,

209 619 29130, 52. 87 . 90, 273, 443, 58041, 133, 509, 20, 360, 953, 57034 133,
30387. 31461, 6 6 , 32476, 573. 657, 979, 387, 600. 50, 725, 53170, 240 313 410, 
33708, 29, 34, 323, 8 8 6 . 516, 83, 670, 79, 783 849. 92, 905. 59015,

35230. 36066, 177, 700. 37373,
39423, 524, 609, 52, 811 40075,
407, 523, 69, 41288 589, 42133, 144,
43181, 423, 44175, 473, 594, 736. 45272, 
73, 495, 46032. 48136, 480, 788, 835, 
925. 49109, 332, 592, 780 51421. 52789, 
53257, 611, 55 , 8 8 , 54120 22. 204, 661, 
722, 49, 55135, 394, 880, 946 56152,
70 232, 768, 57253 455, 558. 58778, 951, 
59340, 491, 543, 86  702, 42, 91 60119,

79, 123, 596. 624. 773 931 32. 47 60039, 
134, 504, 29, 590, 627, 8 8 , 773. 937,
61061 271, 363, 72, 475 , 535, 658, 63, 
92 845 . 80, 917, 62099, 177, 362. 924, 
70 63011, 70, 113, 14, 39, 40 207. 331. 
405 27, 72, 515, 59, 97, 761, 863 84129. 
134, 280, 302, 22, 642 62, 65105, 43. 298, 
316, 408, 537, 85, 45, 77Ź 810. 66057,
130 331. 41, 417 , 87. 505. 65. 647 S3, 
952 67104 21, 254. 336, 37, <94 635 
769 391. 63074. 265. 802, 58, 859. 69102,73 396, 485, 61394, 62482, 736 63277,,
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otrzymali nowe materiały wybucho­
we. Koło Chełmna n e b e z p ie c z e ń -  
stwo dotychczas nie minęło, tak, że 
musiano zwrócić się o pomoc do lot­
nictwa radzieckiego. Dziś spodzie­
wane jest przybycie samolotów ra ­
dź eckich, które będą użyte do akcji 
rozbijania zatorów, przy pomocy 
bomb w tym miejscu.

KARYGODNE ZANIEDBANIA
Prokurator przy sądzie okręgowym 

pomorskim w Toruniu wszczął śledz­
two w sprawie ujawnionych braków 
przy przygotowaniach i dozorze w ak­
cji przeciwpowodziowej. Niedbalstwo 
to już spowodowało wielomilionowe 
straty na terenach objętych powodzią. 
Ujawniono, że niektóre oddziały pań­
stwowego zarządu drogowego na Po­
morzu kompletnie zaniedbały prace, 
związane z umacnianiem wałów i przy 
gotowaniem zabezpieczeń na okres 
zalewów wiosennych.

ZATOR POD PUŁAWAMI
Na terenie pow. Puławskiego, któ­

ry dotknęła klęska powodzi, sytuacja 
przedstawia się następująco: wał lo­
dowy, który spowodował wylew W i­
sły, w dalszym ciągu pozostaje na da­
wnym miejscu. Wisła, omijając go, 
wyżłobiła dodatkowe koryto. Na za­
lanych wodą terenach zostały znisz­
czone zasiewy w 70 do 80 procentach. 
Poszkodowanych przez powódź jest 7 
tys. osób, z tego 2 tys. całkowicie 
zrujnowanych.

Wieści 2 kraju
..GRYF” I „BAŁTYK” — 
NIECZYN NE STOCZNIE 

SZCZECINA
Z jednoczenie Stoczni "Polskich dysponuje 

w porcie szczecińskim  dwoma stoczniami, a 
m ianowicie stocznią „G ryf1 i stocznią „Bał­
tyk"

Stocznia „Gryf" przed wojną zatrudniała 
około 700 robotników , a w czasie wojny — 
p rzeszło  1 000. Z n ajd u je  się ona w południo­
wej części po rtu  i mofcia by ją  uruchomić, 
gdyby nie zw alone m osty odrzańskie, które 
uniem ożliw iają do niej dostęp od strony 
wody.

Pręga stocznia „Bałtyk" jest mniejsza, 
ale dostęp do niej nie przedstawia iadnei 
trudnpści Przed wojną zatrudniała ona oko­
ło 400 ludzi Niestety, stocznia jest poważ­
nie zniszczona.

DO FRANCJI PO CHORYCH 
I DZIECI

Dzisiaj opuści Łódź pociąg sanitarny uda 
jący się do Francji Pociąg ten jest jut dru­
gim. który udaje się do Francji dla zabrania 
stamtąd chorych obywateli polskich i dzieci.

REPATRIANCI ZE W SCHODU 
I ZACHODU NA SŁASKU

W  ostatnim okresie na teren woj. śląsko- 
dąbrow skiego przyby ło  19 transportów  ze 
wschodu. 9.867 rep a trian tó w  z Zaporoża O- 
dessy. D niepropetrow ska , Stalino, Jarm oli- 
niec

Z zachodu przybyły  4 trafisporty  repatriaa 
tów. w ty m ’ 690 Polaków  z Bremy, 470 s  
Ludwigsburgu, 2 tran sp o rty  Polaków  z Fran­
cji. liczące razem 3 055 osób.

DARY SZWAJCARSKIE
Delegat misji szwajcarskiej na Polskę 

„Don Suisse", Courvoisier, przekazał Dyrek­
cji Polskiego Czerwonego Krzyża w K atowi­
cach nowy transport darów szwajcarskich, 
złożony z dużego asortymentu medykamen­
tów i różnych nowych rzeczy użytkowych.

PCK otrzym ał między innymi 20 worków  
pulowerów, 5 worków szalików, 76 worków  

] kołder, 20 skrzyń obuwia.
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NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
— Komisja sowiecko * polska oceniła, że tych butów 

jest około 800.000 par, — przypomina sobie kłoś. — Więc 
ileż to transportów trzeba było...

Milczymy wszyscy nad tymi butami. W jednej części 
hal: urządzone jest coś w rodzaju pracowni, a raczej przy­
gotowania do pracowni czy warsztatu: osobno podeszwy,
osobno przyszwy, wszystko posegregowane...

W reszcie odchodzimy w milczeniu, a raczej wleczemy 
się w kierunku sterczącego komina krematorium. Brniemy 
przez chwasty i doły po świeżo wydeptanych ścieżkach 
szabrowników'. Tym razem odległość między nami i komi­
nem zmniejsza się. Już można wyraźnie rozróżnić ruszto­
wanie, którym jest najeżony. Bo właśnie ostatnio, przed 
samym odejść em, zamierzali Niemcy podwyższyć ten komin, 
bo był ciągle zbyt niski, niewystarczający...

Obok krematorium, niewysokiego długiego budynku 
z czerwonej cegły z pięcioma otworami pieców, stoi, a raczej 
stał niewielki domek, po którym dziś zostały tylko ślady. 
Nikt dokładnie nie mógł mi powiedzieć, co tam się działo, 
mówiono tylko, że SSmani siadywali w tym domku podczas 
palenia zwłok. Same ślady wskazują jednak wyraźnie, że 
było to miejsce dla miłego spędzen:a czasu. Pozostał że­
lazny piecyk do ogrzewania i gotowania, a chodzi się po 
szczątkach różnych rzeczy: naczyń, fajerek, noży, łyżek,
widelców, menażek. Jasnym jest, że czekając aż zwłoki się 
spalą, SSmani grzali się, jedli, pili, nudzili się, gadali, słu­
chając głośnego radia, wygrywającego wiedeńskie walce 
i  pruskie marsze... Co pewien czas wychodzili, zaglądali do 
pieców, poganiali obsługę krematorium, znowu wracali, 
znowu czekali i nudzili się, i  z nudów znowu jedli, pili, i  nie

byle co, tylko same dobre rzeczy, najlepsze. Przecież nie 
z głodu tutaj jedli, tylko z nudów...

Tu przychodził Thumann 1 małą chudą córeczką, może 
poił ją kakao, żeby utyła, bo w domu nie chciała jeść. Polem 
brał ją na ręce, przecież nigdzie nie mógł długo usiedzieć, 
więc brał ją i znowu wychodz i- Opowiadano mi,  ̂że s awa 
przed którymś otworem pieca i pokazywał jej, jak ludzie 
się palą. Było na co patrzeć. Trupy od żaru skręcają się
i ruszają, jak żywe... ,

— Schaul — mówił .Thumann, szef bezpieczeństwa do
swojej córeczki, — Schau!

Chuda córeczka była podobno zalękniona Może odwra­
cała głowę i nie chciała patrzeć, może bała się dziwacznie 
wykrzywionych ludzkich twarzy w białym zarze pieca. 
A może właśnie patrzała...

Więźniowie z obsługi krematorium uwijali się w mil­
czeniu. Na żelaznych noszach czy szuflach, które toczyły się 
na rolkach jak wózki, wsuwali w otwór pieca coraz to nowe 
zwłoki i odwracali nosze, żeby je wysypać.

—Ot tak, — demonstruje ktoś ze zwiedzających na je­
dynych zachowanych noszach. Bierze je za wystające żela­
zne drążki do trzymania, *e zgrtytem  wsuwa w zimny piec, 
z trudem odwraca i wyciąga. Wszyscy patrzymy w milcze­
niu.

Więźniowie z obsługi krematorium na pewno pracowali 
również w milczeniu. Pomagali sobie długimi drągami, jakbv 
pogrzebaczami, przy zsuwaniu zwłok z odwróconych noszy 
O czym myśleli? Czy o tym, że i oni póidą niedługo do pieca, 
jak i ci, którzy tak opornie zsuwają się z noszy'7 Przecież 
poprzednia obsługa krematorium poszła do pieca po^izecr, 
miesiącach pracy I ci przed n mi również.. A może me 
myśleli o niczym, otępieni swoją robotą i wódką? Przez te 
parę miesięcy kiedy pracowali przy krematorium, karmiono 
ich lepiej j dawano im wódkę. A po paru miesiącach, k 'eJv  
szli do p :eca, inni więźniowie z następnej obsługi pili wódkę 
nad ich zwłokami na noszach...

— Schaul -** mówił drobny, ruchliwy Thumann do swo­

jej trzyletniej córki. A że nigdzie nie mógł długo wytrzy­
mać, nagle odwracał się i odchodził. W domu blisko wejścia 
głównego również zalękniona żona czekała go z obiadem.

w ld ó ry m ś  pustym i już trochę ostygłym piecu jeden 
z SSmanów piekł sobie gęś.

O kilkadziesiąt kroków dalej, przy czymś w rodzaju 
betonowego postumentu w kształć e stołu operacyjnego, 
toczy się jak zwykle w tym miejscu rzeczowy spór. Ktoś 
twierdzi, że na tym stole dentyści wyrywali trupom złote 
zęby i plomby i rozpruwali jamę brzuszną w poszukiwaniu 
połkniętych kosztowności. Ktoś drugi upiera się, że obcinano 
tutaj trupom ręce i nogi, żeby więcej można było zmieścić 
na nosze i lepiej wypchać piec Nie wiadomym jest również 
przeznaczen.e metalowych rurek obiegających dokoła beto­
nowy stół, — prawdopodobnie jednak z otworów w tych 
rurach tryskała woda, zmywając ze stołu krew i nieczy­
stości...

Już nie pierwszy raz słyszę te rozważania. Odwracam 
głowę i przyglądam się nawpół wdeptanym w ziemię strzę­
pom j a k ic h ś  galganów. Pełno ich tu wszędzie. Przyjrzawszy 
się dobrze, odróżnia się części ubrania: strzęp wełnianego
swetra, kawałek rękawa, mankiet od spodni. Po tych gałga- 
nach, tak samo jak po butach, łatwiej mogę sobie wyobrazić 
żywych zwyczajnych ludzi, którzy to nosili, — łatwiej mż po 
tamtych diabelskich utensyliach, których dziwaczność o tę­
pia mnie i ogłupia, jak zapewne ogłupiał w A -iów z obsługi 
krematorium...

Już nie mogę. Najchętniej wróciłabym do domu, ale parę 
osób z tych, które przyjechały autem, nie widziało ieszcze 
komór gazowych i chciałoby je obejrzeć Jedna z komór 
mieściła się tutaj, w osobnym n ewiefkim budynku blisko, 
prawie tuż przy krematorium, Teraz zaochana jest beczka­
mi z wapnem, ma zerwany dach i zniszczone wszys kie 
urządzenia. Drewniany dach wielkiej szopy, okrvwa’ącei 
niegdyś piece i wolne miejce przed piecami aż do knmma, 
również rozebrano. Po’edzem y do komór gazow ch  gdzie 
indziej, przy wejściu głównym... (D* c, n-).



Sty. 4 ‘ i t e s S j J H S• ufĄ-zr,'̂  j!* ..RO BO TK IK ' Nr. 73

fidybyśay jod!! mięso do syta
w przeciągu reks zniszczylibyśmy cale nasze bydle rogate i świnie

W iem y w szy scy , że sy tu acja  ap rcw tzacyj-  
na na odcinku  n ręsnym  jest ciężka . Ś w iad ­
czy o  tym  fakt, że  lu d ność pracująca od  sz e ­
regu m iesięcy  n ie  otrzym uje na kartki m ięsa  
i tłu szczó w  w /g  p ełn ych , u sta lon ych  norm, 
św ia d cz y  o tym  rów nież w prow adzone o sta t­
n io  ogran iczen ie w  spożyciu  m ięsa w postaci 
dni bezm ięsnych , pod czas których  handel 
m ięsem  i sp o ży c ie  potraw  m ięsnych  jest z a ­
kazane.

Z arządzenia, ogran iczające sp o ży c ie  m ię­
sa, są kon ieczn e w  obecnych  w arunkach, gdy  
byśm y bow iem  sp oży w a li m ięso  w  ilośc iach  
przedw ojennych , to w ed łu g  teoretyczn ych  
ob liczeń  z jed libyśm y w  ciągu  roku w szystk o  
posiadane b y d ło  rogate i n ierogacizną. D la  
ilu stracji przytoczym y fakt, że  m am y ob ec­
n ie o k o ło  2.800.000 sztuk  b yd ła  rogatego  
łączn ie  z krow em i dojnym i oraz 1.200.000  
sztuk  trzody ch lew n ej, natom iast ubój w  r. 
193? w  ca łym  kraju  w yn osił: b yd ła  1.445.000  
sztok , c ie lą t  2.488.000 sztuk i trzcd y  ch lew ­
nej 5.564.000 sztuk.

W  celu  ochrony stanu p ogłow ia  zw ierzę­
cego obniżony z o sta ł w yd atn ie w ym iar  
św iad czeń  rzeczow ych  w m ięsie, k tóry nie  
przekracza p rzeciętn ie  12 k g  od  hektara  
rocznie w  za leżn o śc i od obszaru g o sp o d a r­
stw a i ilo śc i posiad an ego  p ogłow ia  zw ierząt  

; rzeźnych. Św iadczen ia  te są  przeznaczone  
w yłą czn ie  na pok rycie n a jp iln ie jszy ch  po- 

■ trzeb ap row izacyjn ych  kraju, przede w szy st­
kim w ojska, b ezp ieczeń stw a, robotników  prze 
m ysłu , szp ita li, sierocińców , sto łów ek  ro­
botn iczych . Z asp ok ojen ie innych potrzeb m u­
sim y z k on ieczn ośc i o d ło ż y ć  do czasu , gdy  
będziem y d ysp on ow ali nad w yżk ą w produk­
cji hodow lanej.

J e ś li chodzi o w yn ik i ak cji zbiórki św ia d ­
czeń rzeczow ych  w  życ iu  to pom im o n isk ie ­
go w ym iaru, stosow an ia  prem ii p ien iężn ych  
i ca łego  szeregu  ulg oraz u ła tw ień  p rzy śc ią ­
ganiu św iad czeń  rzeczow ych , rezu ltaty  ha o- 
gół są skrom ne. S k łada  się  na to ca ły  sze-  
reg p rzyczyn , do k tórych  n a leżą  trudności 
natury tech n iczn ej, w roga propaganda i n ie­
d osta teczn e u św iad om ien ie n iek tórych  ro l­
ników , k tórzy  uch y la ją  się  od obow iązku  
św iad czeń  w obec m o żliw ości k orzystn ego  
sprzedania  żyw ca  na w olnym  rynku. D robne  
i śred n ie  gospodarstw a, m ające n iew ielk i w y  
m iar, zw lek ają  z dostaw ą ze  w zględu  na 
trudności organ izow ania  zb iorow ych  dostaw  
oraz tru dn ości transportow e. N iek tórzy  ho­
dow cy  n ierogacizn y  p rzesuw ają term in d o­
staw  na okres letn i z pow odu obecnej n isk iej 
w a*i żyw ca N iem ałą  przeszk od ą w  rea liza-

cfi dostaw  jest brak o d p ow ied n iego  p erson e­
lu w aparacie  adm in istracyjnym . W arto rów ­
nież w spom nieć o n ied osta teczn ym  b ezn ie-  
czeń stw le  w  n iek tórych  d zie ln icach  kraju w 
zw iązku  z d z ia ła ln o śc ią  band d yw ersyjn ych . 
N ajw ięk szą  bolączk ą , która utrudnia śc ią g a ­
nie św iad czeń  rzeczow ych  i w p ływ a na zw y ż  
kę cen m ięsa  na w olnym  rynku jest n ie leg a l­
ny handel bydłem  i n ierogacizną  upraw iany  
pod p łaszczy k iem  różnych in sty tu cji u p o ­
w ażn ionych  do skupu żyw ca  na w olnym  ryn- 
itu. Z asadn iczą do skupu w  teren ie po cenach  
w olnorynkow ych  u pow ażn ione są przez F un ­
dusz A p row iza cy jn y  n astęp u jące p rzed się­
biorstw a R oln icza C entrala M ięsna, która  
zajm uje się  rów nież skupem  b yd ła  z tytu łu  
św iadczeń  rzeczow ych , P aństw ow e Z jed n o­
czen ie P rzem ysłu  K onserw ow ego, K asa T ar­
gow a w  W -w ie, W arszaw sk ie Z ak ład y  M ięs­
ne i B racia G łęb iccy  w P uław ach. P onadto  
w yd aw an e są zresztą  w n iew ielk ich  ty lk o  
ilo śc iach  upow ażnien ia  jednorazow e in sty tu ­
cjom , k tóre ak tu aln ie  m uszą b y ć  zaopatryw a  
ne i do k tórych  dostaw a przez w ym ien ione  
w yżej in sty tu cje  ze  w zględ ów  techn icznych  
lest utrudniona, jak np. p oszczegó ln e  o d cin ­
ki k o lei państw ow ych

P rzy n ie lega ln ym  skupie bydła i n ieroga­
cizny  zach od zą  częste  w yp ad k i nam aw iania  
roln ików  do n iezdaw ania  św iad czeń  i o fero ­
w ania w yższych  cen Z darzały  się  rów nież  
w ypadki, że z zezw o leń  u d zielan ych  n a 1 l e ­
galny zakup żyw ca .w y k o n y w a n e  b y ły  fo to ­
kopie. którym i n iesum ienni hand larze le g ity ­
m ow ali s ię  przed organam i b ezp ieczeń stw a  
przy w yw ożen iu  żyw ca z terenu H andlarze  
ci n ie  ty lk o  podb ijają  ceny, aby zach ęcić

ZŻY Ć
nia zo sta ł n ap ad nięty  i przem ocą w yw iezio ­
ny sam ochodem  za m iasto.

Obrót m ięsny  z osobam i, k tóre obow iąz-

n J z l w f w J ' 3 Pa6StWa niC r V, k0n,ałyu M  P IA T K O W E  Z E B R A N IA  N A  B IE L A N A C H  G odz 17 30 D ziclm ca M okotów  (u! Cho- 
^  D"b7 ty  łĄ dro^ l  , N » D zie ln icy  P F S  B ie lan y , w k ażdy pią- imska 4), w ieczór d ysk u syjn y  z referatem  

* * ? z y c u  W  najb liższym  czasie  : tek od byw ają się  zebrania cz łon k ów  i 6ym- tow G r-'-czi’ka
w o d z ie  w  ży c ie  zarząd zen ie  w  sp raw ie or- . patyków . N a zebraniach tych  poruszane s a l  Niedz ie la ,  dn ia  77 marca  rb.
,a n iz a o i  zakupu w w olnym  hand.u  zw ierząt w szelk ie  zagadnien ia zarów no sp o łeczn e  po- : G odz. 11 D zieln ica  P P S  Targów ek zw o-
rzeźnych  i ich. przetw orów  do czasu  w ya o n a - lityczn e, jak i gospodarcze. Re W y  w ygła- lu je  w alne zabranie członków  Zarządu Spra- 
n a obow iązkow ych  dostaw . Z arządzenie to , -za ją  znani referenci. C złonkow ie D zie ln icy  w ozdanie z d zia ła ln ości Zarządu K om itetu  
n iew ątp liw ie  przyczyn i s ię  do uzdrow ienia  biorą ożyw ion y  u d z i- ł  w d ysk u śii. W  ubie- 1 -
stosunków  w w olnym  handlu  zw ierzętam i g ły  p iątek  obecnych  b y ło  o k o ło  50 członków , 
rzeźnym i co jest w ażne ze  w zględu  na ob ec­
ną sy tu a cję  ap row izacyjn ą  i na kon ieczn ość  
ochrony stanu p ogłow ia  zw ierzęcego . '

Na zak oń czen ie  w arto w spom nieć o roz-

K A I.EN D A R Z Y K  ZEBRAŃ OM TUR  
C z w a r te k :  dn ia  l i  m arca rb  

G odz 18 D zieln ica  C zerniaków  (ul Stę-
oorządzen iu  P rćzesa  R ady M inistrów , które . ryi: 5ka “12) referat tow B ratow  o w ychow a- 
w esz ło  w  ży c ie  z dniem  26 lu tego  rb. N a pod- socja listyczn ym .
staw ie tego rozporządzenia  Zw iązek S am o­
pom ocy C hłop sk iej, R oln icza C entrala M ięs­
na i P aństw ow e Z jed n oczen ie  P rzem ysłu  Kon 
serw ow ego m ają praw o dobrow olnego kon­
traktow ania  d ostaw  trzody ch lew nej od ro l­
n ików  p osiad a ją cy ch  od p ow ied n ie  p om ie­
szczen ia . K gżdy hodow ca, k tóry zaw rze o d ­
pow iednią um ow ę z jedną z  w ym ien ionych

G odz 18 Żoliborz (ul K ossaka 10), refe- 
_at na tem at sp ó łd z ie lczo śc i.

P ią tek ,  dn ia  15 m arca  rb.
G odz 17 W ola (ul O grodow a 39 41), re­

ferat na tem at sp ó łd zie lczo śc i
D ZIEL N IC A  M OKOTÓW  

W  n ied zie lę  dnia 17 bm o godz 9 30 ra­
no w sali Domu P PS  (u! Chocim ska nr 4 |,

, in stytu cyj otrzym a d w o ,e  prosiąt do tucze- j odbędzie się zebrań ,e człon k ów  i sym paty- 
"!a .Zl „ ZaPl a tą . M ed ytow an ą po w p łacen iu  ( ków  p p S Da kł6rym  refe. a , w y gło si ( cw

min S tefan M a tu s zew sk i

o godz. 13. R eferat p o lityczn o-gosp od arczy  
w ygłosi tow . min. S te fan  M atu szew sk i .
K O ' O PRZY FORCIE C Z E R N IA K O W SK IM  

Dnia 14 bm o godz 15 30 odb ęd zie się  
zebranie z referatem  tow Jędrzejczaka .

ULG O W E BILETY NA SZTU K Ę  
WRÓG LUDU"

Referat K ulturalny WK P PS zaw iadam ia, 
że począw szy od dnia 11 marca można w se ­
k retariacie WK PPS Śnieżna 4 nabyw ać od  
30 do 40 b iletów  w cen ie 5 z ło tych  na sztukę  
H Ibsena p t W róg Ludu Sztuka grana  
b ęd zie w  dmu 17 marca br w sali teatru C o- 
m edia przy ul Szw edzk iej 2 —4

-  s.- -w q

ł *

zł 10 0 0  za liczk i oraz p o  800 kg. otrąb, na !
k ażd e prosię , po cen ie urzędow ej.

P rzyd zie lon e na m ocy. um ow y kon trak to­
wej prosięta nie p od legają  oddaw aniu z ty ­
tułu  św iad czeń  rzeczow ych  A kcja  ta prow a­
dzona przez za in teresow ane in stytu cje  na 
całym  teren ie kraju łączn ie  z akcją  przym u­
sow ego  tuczenia św iń  p rzy sto łów k ach  pra­
cow niczych , m łynach  i zak ła d a ch  m leczar-

rcin ik ów  do sprzedaży b yd ła , a le  nie co fa ją ;  sk ich  n iew ątp liw ie  przyczyn i się do w zm oc- 
się  często  i przed stosow an iem  środków  ter- nienia hodow li trzody ch lew nej i z łagod ze-  
roru. jak to m ia ło  m iejsce  w, jednym  z m iast i aia sy tu acji aprow izacyjn ej na odcinku m ięs 
pow iatow ych , gdzie  m ilicjan t, k tóry zak w e- nyrrt i tłu szczow ym .
stion ow ał lega ln o ść  p rzed łożon ego  zezw o le - * B e ze l.
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© I t Sra
WALNE ZEBRANIE 

B. WIĘŹNIÓW MAJDANKA
W alne zebranie b. w ięźn iów  p o lityczn ych  

obozu na M ajdanku (K oło  W arszaw sk ie)

P o lityczn ych  N iem ieck ich  O bozów  K oncen­
tracyjnych. O becność Obowiązkowa.

K oleżank i i K oled zy  n ieobecni chw ilow o  
w W arszaw ie lub nie m ogący z w ażnych  po-

odb ed zie się  w dniu 20 bm o godz. 16 przy w odów  w ziąć  udziału  w zebraniu, zech cą  po

U W A G A  -  K O T O G A Z O W N IA ! 
O gólne zebranie P PS  — Koła G azow nia ' 

— odb ęd zie się w sobotę dnia 16 bm o go­
dzinie 14 w Ś w iefPcy na W oli w Fabryce  
Gazu. ul Dworska 25

Z E B R A N IE  R EFER E N TÓ W  
W Y D Z IA Ł U  Z A W O D O W E G O  

W yd zia ł Z aw odow y WK P P S  zw o b -:e w 
dniu 14 bm o godz 15 (ul Śnieżna 4! ze ­
branie referentów  W yd zia łu  Z aw odow ego  
przy dziennikach  PPS

Ze w zględu  na w ażn ość obrad w zyw a się  
w szystk ich  referentów  do punktualnego p rzy­
bycia  O becność obow iązkow a

Z E B R A N IA  D IELN IC O W E  
W  dniu 14 bm, o godz !6, odb ęd zie się  

p osied zen ie  K om itetu D zie ln icy  Praga-C en- 
tralna (ul Szw edzka 2'41

P ią tek ,  dn. 15 m arca  rb.
G odz 18 D zieln ica  G rochów  (ul P cd -  

skarbińska 6), zebranie z referatem  tow  
Sen dl a k e

G odz 18 D zieln ica  O chota (ul N iem ce­
wicza 9) referat tow  Stopn ick icgo

ul, W iejsk iej nr 16 w W arszaw ie, celem  wy. 
boru w ła d z  i za lega lizow an ia  K oła  w ra­
mach O gólnonolsk ietfo Zw iązku B. W ięźn iów

N ew e fa rp w is k ®  ne  M okotow ie
Inspekcja Handlową Zarządu Miej J niwelacyjne rozpoczę‘e zos'aly w lu 

skiego pi żes ała do BOS-u projekt tym. Zasypano już 1/5 dołu. Glin an- 
u 'w erzenia targow'sLa przy ul. Pu- ka ma 17 m 'r. głębokości, średnicy 
ławskiej między ul. Dworkową a W il, ponad 40 mfr. i w tym ‘empie może 
Iową. I być zasypana w ciągu mniej więcej

Jest to obszerny plac o powierzch dyyóch miesięcy, 
n: ponad 4 tys. km. kw. z olbrzym ią! Jeżel BOS nie sprzeciw  się pro- 
glinianką pośrodku. Ponad 250 wo-  ̂ jektowi i wyrazi swą zgodę — już za 
2ów dziennie przywozi gruz i cegłę > kilka miesięcy Moko ów otrzyma 
na plac, zasypując gliniankę. Prace ‘ nowy bazar, co wpłynie n iew ąpli

K I N O

„ P O L O N I A "
M arsza łkow ska 56

O x g ś  i  c o f J z / e * i n s e
P otężn y  dram at życiow y

, RRTESZNICY BEZ WIRY"
R eżyser: W . P etrow  W  rolach  g łów nych: A . Tarasow a.

W . D łu żn ik ów , W  Stan icyn , W  L iw anow , S W ikland,
N ad program

A K T U A L N O ŚC I P O L SK IE J K R O N IK I F IL M O W E J

PHZETUBG n ie o g r a n ic z o n y
P o lsk ie  R adio w  W arszaw ie, ul. K oszy k o w a  nr 8, og łasza  przetarg n ieogran iczo ­

ny na roboty b u dow lano-rem ontow e w dom u przy ul. N oak ow sk iego  nr 20 w W arszaw ie.
P o d k ład k i p rzetargow e • m ożna nabyć za zw rotem  k osztów  w W 'ydziale B u d o w la ­

nym  P o lsk ieg o  R adia ul Targowm 63, pokój nr 35, w godzinach  od 10 d o  12, gdzie  rów ­
n ież  m ożna przeg ląd ać p lan y  dom u oraz „O gólne i sz czeg ó ło w e warunki" w ykonania  
robót.

D o oferty  n a leży  za łą czy ć i
1) kwrt na z ło żo n e  w adium  w  w y so k o śc i 100 000 z ł, k tóre sk ła d a ć  m ożna w  go­

tó w ce  w  k asie  P o lsk ieg o  R adia , W arszaw a , u l. K oszykow a 8  lub za łą c z y ć  kw it 
na z ło żo n ą  k w otę w jednym  z w a rsza w sk ich  banków  lub k as o szczęd n ości, do 
d y sp o zy c ji P o lsk ieg o  R adia;

2) u w ierzyte ln ion y  odp is ak tu aln ego  w yciągu  z  rejestru  han d low ego  oraz podać  
nr rejestru  w Izb ie P rzem ysłow o-H an d low ej;

3) k osztorys w yp ełn ion y  cenam i jedno tkow ym i. A
Term in ca łk ow itego  w yk oń czen ia  robót 1.VI 1946 r. «•
O ferty  w  za lak ow an ych  kopertach  bez żadnych  zn ak ów  firm ow ych z napisem

„O ferta na roboty budow lano-rem ontow e w domu przy ul. N oak ow sk iego  20 dla P o l­
sk iego  R adia" —; sk ła d a ć  n a leży  do sk rzy  ik i o fertow ej, u m ieszczonej w  B iurze P raw ­
nym  P o lsk ieg o  R-ctia ul. K oszykow a nr 8, pokój nr 13 w god zin ach  od  10 d o  12.

Term in sk ładan ia  ofert ubiega dnia 21. TI1 1946 r do godz. 12.
O tw arcie o 'er t nastąp i dnia 21.III. 1946 r. godz. 12.
W  rachubę brane będą ty lk o  o ferty  na ca ło ść  robót u ję ty ch  k osztorysem  z rozb i­

ciem  cen na robociznę i m ater ia ły .
P o lsk ie  R ad io  zastrzega  sob ie praw o d ostarczen ia  lub w ydan ia  m ater ia łów  w  ca ­

ło śc i lub częśc i m ateria łów , jak rów nież w y łą czen ia  pew n ych  kategorii robót oraz zw ięk ­
szenia  lub zm niejszen ia  ilo śc i.

P o lsk iem u  R adiu słu ży  praw o w yboru  p rzed sięb iorcy  bez w zględ u  na cenę, a ta k ­
że praw o uznania, że p rzetarg n ie d a ł w y -tk u . (292)

tw ierd zić  p isem n ie sw ój akces pod  adresem :
W arszaw a, ul. W iejsk a  16. sekretarz R yszard  
K ow alsk i

233.427 ZE. NA POMOC 
REPATRIANTOM

Okręg W arszaw ski PCK poszukując źró ­
deł dochodu na częśc iow e choć za sp o k o ję- R adzieckim " P o o d czycie  nastąpi część  ar- 
nie potrzeb repatriantów , u rząd ził w salach ’ystyczna W stęp  w olny, 
restauracji hotelu  „Polonia" danring-bridge, 1 |
na k tóry zap ro sił Prezydium  K R N , p rzedsta- » ”8 B” M 8 ® $ t £ !  1$  I I  !P
w icie li R ządu, p rzed staw icie li zagran icznych  f c  S p ljj
n laców ek d yp lom atyczn ych  cz łon k ów , o fia ­
rodaw ców  i p rzy ja c ió ł PCK.

Teatr P o lsk i  (K arasia 2) dziś o g 17 3 0  
I dla W eneda'

O pera  (M arszałkow ska 81 d ziś o g 173 0  
pera k im iczna Cyrulik Sew ilsk i"

Teatr  M a ły  (M arszałkow ska 81) — o  g 
18-ej sztuka C w ojd ziń sk iego  Freuda teoria  
snów'

Teatr  P o w sze c h n y  m st W a r s z a w y  (Za- 
m o’skicgo 26) .Dcm  O tw arty B ałuck iego.

Teatr  C o m c d ia  (Szw edzka 2 4) d ziś o g. 
17 30 dram at Ibsena W róg Ludu"

P ra sk i  T ea tr  R ew ii  (ul Zygm untow ska 8) 
w esoła  rewia pt .W y b o ry  i kolory" z udzta- 
łem  I. S k w arczyń sk iej, H. P erk ow sk iej, H. 
Żm ichorow skiej, A . P iotrow sk iego , W. Zwo­
liń sk iego , R M łynarczyka , Z. B u czyńsk iego  
i innych. O rkiestrą dyryguje St. N aw rot, przy  
fortep ian ie W . K asztelan , d ek oracje  W . P e-  
trini. P oczą tek  p rzed staw ień  o godz. 17 i 19, 
w n ied z ie le  i św ię ta  o 15, 17 i 19.

Klu' S a ty r y k ó w  .K uku łka '  I Cukiernia  
Szw ajcarska ul M rs2 »ł' nwska róg N ow o­
grodzk iej) o godz 17-tej W n ied ziele' • św. 
o 12-tej

JU B IL E U S Z  W Ł A D Y SŁ A W A  LIN A  
W  n ied zie lę , dnia 17 bm., o  godz. 13, 

w sa li „Roma" (ul. N ow ogrodzka 49), odbę-

O g l o s z e n l e
W yd zia ł O dbudow y U rzędu  W ojew ód z k iego  K ieleck iego , poszu k u je do słu żb y  bu- 

a . .. »anej w  K ielcach  oraz na teren ie  p ow ie  tów;
In żyn ierów -arch itek tów  lub bu d ow lany  ch.
T echników  budow lanych .

K sięgow ych  z  p rak tyk ą  w zak resie  b iu row ości i kon tro li.
P racow ników  z p rak tyk ą  w  zak resie  ad m in istracji m ateria łow ej i budow lanej,
U p osażen ie  w  za leżn o śc i od  p osiad an y ch k w a lifik a cji od  V I do V III gT. up osażę, 

.cew ników  pań stw ow ych  oraz prem ie.
Z g łoszen ie osob iste  lub p isem ne z p o  lan iem  k w a lifik a cji zaw od ow ych  i iy c io ry  

«--n, sk ład ać n a leży  pod adresem : K ielce , S ien k iew icza  25, W y d z ia ł O dbudow y, Urząd  
' /o je w . - K ie leck i.

N acze ln ik  W yd zia łu
(296) I n i .  S T .  S K I B N I E W S K i

W yn ik i kasow e w ieczoru b y ły  następ u ją-  
-e: dochód brutto z ofiar 269 435 z ł, w ydat- 
' i 36 008, dochód netto  w yn iósł z ł 233 427.

Tym  w szystk im  którzy p rzyczyn ili się  .do 
uśw ietn ien ia  zabaw y i do jej p om yślnych  w y ­
ników, pełnom ocnik  O kręgu W arszaw sk iego  
PCK sk ład a  tą  drogą n a jserd eczn iejsze  p o ­
dziękow anie.

NAGRODY 
DLA M ILICJANTÓW

Izba Skarbow a w W arszaw ie przyzn ała  
szereg nagród p ien iężn ych  dla funkcjonariu ­
szy  K om endy G łów nej M ilicji O byw atelsk iej 
i K om endy MO m st W arszaw y za w y k ry ­
c ie  potajem nych  gorzeln i i innych nadużyć  
skarbow ych.

W OD A N A  PERYFERIACH 
W ARSZAW Y

D y rek cją  W od ociągów  i K an alizacji k o ­
m unikuje, że  przew od y w od ociągow e na S a ­
dyb ie — C zerniaków  - O gród zo sta ły  już 
naw od n ione w  dniu 21 lu tego rb. na ul Po- 
w siń sk iej, na odcinku  od C hełm skiej do k oń ­
ca oraz P odh a lań sk iej i C h och ołow sk iej, ja ­
ko najbardziej za ludn ionej.

U l G orźszew ska  w raz z p rzy leg łym i do 
niej częśc io w o  za ludn ionym i u licam i b y ły  na 
w odnione w dniu 3 m arca br. O dnośn ie u lic  
O krężnej, n iezam ieszk a łej oraz M orszyńskiej 
częśc io w o  zam ieszk a łe j( na których  dom y są  
w yburzone i brak d ostępu  dó zasuw  w od ­
nych, które p ozosta ją  0od  gruzam i, D y rek ­
cja W od ociągów  i K a n a lizacji n ie ma m ożno  
ści w łąęąen ia  ich d o  sięci m iejsk iej.

Z ain teresow ani m ieszk ań cy  p oszczegó ln ych  
p osesji p rzy u licach  naw odnionych , o  ile  
pragną- k orzystać  z w od y z s ie c i m iejsk iej  
w inni zg ło s ić  się  do D yrek cji W od ociągów  i 
K an alizacji. W arszaw a, n l. śS a ryn k iew ieza  5, 
celem  zło żen ia  dek laracji.

■ . . . . . . . . . . . . . . - ' ł i U i l U l I H I I ł l l l j l l l i m ł J p i l i ń t U m u — ' I t l l ' i i i l H f l i l i r ,  • '

r *  u s ł y s z y  m u  
VjO h u  r a d i o

P IĄ T E K , 15 M A R C A
Ze w zg lęd ów  tech n iczn ych  R ozgłośn ia  W ar 

szaw ska rozp oczn ie  pracę od godz. 16.00. 
16.20 N asze  p ieśn i w  w yk  J . Z w idryó-Iraie- 
liw ej 16.40 A u d ycja  dla m łodzieży . 17.10 
Jfoncest M ałej O rk iestry  PR. 18.30 N auka  
przy g łośn ik u  „Bomba atom ow a" prof. I. Z ło  
tow ski (transm . z N Jorku) „Na w ielk iej  
fali" — dr Jerzy  B arski 19 00 K oncert M u­
zyk i kam eralnyj 19 40 D ziennik  w ieczorny  
20 00 K oncert sym fon iczn y  21.30 Skrzynka  
posz rodź. zagr 22 30 M uzyka taneczna  
33 00 O sta tr ie  w iadom ości dziennika 23.35 
Skrz. poszuk. rodzin zagr 23.55 Hym n.

DR MED SIE Ń K O  K SA W ER '! iz War 
-zaw ył sp ec ia lists ^hurób -k o m y th  - we 
n etyczoych  pęcherza P rzv im u ie ł.ód z ul 
K ilińskiego 132 »  godz ( 2 - 2 * 4 -  6 
Fel  ,ir 205 55 91

ODCZYT O KOBIECIE 
RADTTECKTET

W  n ied zie lę , dnia 17 bm., o i?odz. 12 w , .
lok alu  T ow -rzystw a  P rzy ja ź” ! P o b k o -R a - i dzie si<} i ubi!eusz 30 -lec ia  pracy artygtycz-
d rieck ie i (A l Stalina 26) dr Irena S tach e l- ; nei ZDant- °  autora 1 w yk on aw cy satyr  p o li­
cka w y k o s i  o d -z y ! pt ..K obieta w Z w iązku D ^znych W ,'adystaw a  Lina.
~  “ ...................   P rotektorat nad jubileuszem  ob ję li przed ­

sta w ic ie le  sztuki oraz in stytu cji sp o łeczn ych .
U d zia ł w  przedstaw ien iu  biorą w ybitn i 

artyści sceny i estrad y  p o lsk ie j, m ianow icie! 
M aria Chm tirkowska, Zofia Fabry, H alina  
L ew andow ska, M ałgorzata N egro, N ina P o- 
laków na, Irena Skw ierczyńska , W iga Sobań­
ska M ira W ereszczyńska . W iktor B regy, W i 
to ld  E lektorow icz, M ieczysław  F ogg, S ta n i­
sła w  N aw rot, Janusz Ś ciw iarski, S tan isław  
S ie lsk i z  jubilatem  na czele.

Ze w zględu  na u d z ia ł szeregu  znanych  
artystów , p rzed staw ien ie jub ileuszow e w zbu­
d z iło  duże za in teresow anie w  W arszaw ie.

P rzed sp rzedaż b iletów  odbyw a się  w  ,(Or­
bisie" (hotel „P olon ia  ’) , ■'*

K O N C ER T P O PU L A R N Y  
M UZYKI O PE R E T K O W E J  

W  n ied z ie lę , dnia 17 bm.,Lo godz. 11 w  
sa li „Roma" (ul N ow ogrodzka 49) zo sta ­
n ie pow tórzony V K oncert P opularny, zorgn 
nizow any staraniem  W ydz K ultury i S ztu ­
ki Zarządu M iejsk iego K oncert, który p o­
przedniej n ied zieli sp o tk a ł się  z  gorącym  
p rzyjęciem  publiczności, obejm uje w progra­
m ie m uzykę op eretk ow ą O ffenbacha J. 
Straussa, Fr Lehara i Kalm ana W yk on aw ­
cy: M iejska O rkiestra Sym foniczna pod dyr. 
S t N aw rota i so liśc i M. K arw ow ska i J  P o­
p ław sk i B ilety  w przedsprzedaży w W?" 
dziale  K ultury i Sztuki Zarządu M iejsk iego  
Vm -rK BG K , V piętro pokój 506)

F A B R Y K A  G R Z E B IE N I A lo izy  Lusar Kro­
toszyn  W łkp po’eca grzebien ie do kurzu ro ­
gow e, oraz m ączkę rodową Zakupujem y s ta ­
le  rogi celu lo id  • ga la lit w p łytach  P łacim y  
n ajw yższe  ceny (263)

SK R A D Z IO N O  w dniu 6 III 1946 r z u licy  
Żelaznej sam ochód osobow y marki Gaz-67"  
nr rejestr A -0 7 0 9 7  nr siln ika 395425 nr 
podw ozia 8 0 7 8 6  kolor z ielon y  W łasn ość  
Centr Kom Org M łodz T U R .  M oko­
towska 3 Za o d n -l-r -e n ie  nagroda

Z A R ZĄ D  Zw iązku Zaw odow ego D ozorców  
D om ow ych w zyw a w szystk ich  dozorców  z 
W arszaw y praw obrzeżnej i lew obrzeżnej do 
staw ienia  się  na W alne Zgrom adzenie k tó ­
re odb ęd zie się w dniu 17 m arca 1946 r. o 
■Todz 8 30 rano w sali E W edla  u! Zam oj­
sk iego  Nr 28 O becność obow iązkow a 286

— I
ZG U B IO N E : k siążk ę w ojsk ow ą PKU K oń­
sk ie k siążk ę U b ezp iecza ln i S p o łeczn ej Ra 
dom. dow ód osob isty  na nazw isko M ichał 
K azim ierz M arian -  uniew ażniam  282

FA B R Y K A  C ukierków  C zek olad y  .D elicja  
Łódź. Ż erom skiego 31 poleca w ielk i wybór 
cukierków  od z ł 200 kg W ysy ła  rów nież za 
za liczen iem  1245)

N A JS Ł Y N N IE JSZ Y  psychografo log  M arty 
n(“ darem  jasnow idzen ia  przepow ie k ażd e­
mu jego w ydarzenia życiow e O kreśla do­
k ład n ie  charakter kierunek zd oln ości, p ow o­
dzenie -  rady — p rzezn aczen ie N ap isać  
pytania d atę  urodzenia za łą czy ć  30 zł za­
datku O dpow iedzi za za liczen iem  A dres 
K raków  — Skrzynka poczt 475 (265)

SK R A D Z IO N Ą  leg itym ację  79, w yd an ą przez j o godz

K I N A )
Kino Ktlantic" (Chmielna 33) M uzyka  

i m iłość" oraz nad program  aktualności P o l­
skiej K roniki F ilm ow ej.

K ino ..Polonia"  (M arszałkow ska 56) —  
G rzeszn icy  bez w iny ‘ oraz nad program  

aktualności P o lsk iej K roniki F ilm ow ej.
Kino „Syrena"  (Praga. ul. Inżynierska 4). 

..Pojedynek" oraz nad program  reportaż z IX  
le s j i  KRN. x

K ino „Tęcza"  (Żolibórz. u l Suzina 4) —  
..Św iat się  śm ieje” oraz nad program ..Na 
straży trw ałego  pokoju ‘ 

j '  P oczątek  seansów  w e w szystk ich  k inach  
' o godz. 13 15 17 i 19, a w n ied zie le  i św ię-

D yrek cję  P oczt i T elegra fów  w Łodzi na na­
zw isko Z aw adzk iego Jana — uniew ażniam .

(291)

P O S Z U K IW A N IE  zagin ion ych  u łatw ia  B iu ­
ro T łum aczeń  na w szy stk ie  język i eu rop ej­
sk ie A nna T erlecka K raków , F loriańska 55. 
N ie m ogących  przyjech ać do K rakow a, pro­
sim y do nas nap isać \  293

DRÓB (m rożony), k a lk u lu jący  się  zn aczn ie  
taniej od m ięsa, w  w ięk szych  ilo śc ia ch  p o ­
lecam y sto łów kom , restauracjom  i d e ta lic z ­
nie do dom ów  p ryw atnych  — „Społem  ' 
Łódź, u l G dyńska 184. (276!

W Y T W Ó R N IA  kraw atów  „Atom". Łódź, N a­
rutow icza 41, poleca  w dużym  w yborze kra­
w aty. 295

ta ooranki o godz 11
U w a g a :  B ilety  u lgow e w przed sprzed a­

ży dla człon k ów  Żw. Zaw. i Org. M łod zie­
żow ych  do nabycia zbiorow o w R adzie Zw. 
Z a w , przy uł T argow ej 15 oraz w Zw Z a w. 
Pracow  P d o w l , ul M arszałkow ska 72 —  
rodziennsc- od godz 9 do 12 w poł.

K INA RUCHOM E DLA ŚW IETLIC  
O kręgow y Zarząd Km w W arszaw ie n ie­

za leżn ie  od rozdzielanych  za pośrednictw em  
Zw iązków  Z aw odow ych 50% m iejsc w k i­
nach sta łych  zorgan izow ał 4 kina ruchom e  
dla obsłużenia organizacji m ctytu cii zw iąz­
ków  1 zak ładów  pracy w ich lokalach  świe* 
‘lirow ych

7 .a m ó w ie m a  p r z y i m u i e  * u-Gielo -nforma- 
cjl O kręgow y 7ar?ąd Km -  M ii< zalk -iw -ka  
Ni 56 te! 8 57 37 w godzinach b-i.row ych.

CENY OGŁOSZEŃ: O głoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklam owe 1 mm szerokości I szpal’a po zł 25 W tekście red 40 zł 
tłustym  drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Za terminowy druk Adm:nie'racja nie odnow'nda

Dział Reklam y Spółdz W v d a w n  Wydawnictw;. L u d o w e ” -  tal Radateła 10 rn 35 *el n» 4 ft7 79
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